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lra~klal przyjaźni. współpracy 
• 

o 
• i wza1emne1 . pomocy „.„„.,,.at o wizqcie członków rządu n~ której premier· rządu i.udowej Republiki 

r 1ańskleqo w Warszawie ·umuńskiej i członkowie delegacji rumuń-
skiej udzielił odpowiedzi na pytama dzienni­

W/J,Rf/JAWA PAP. - Prezes Rady Mi· polsko - rumuńskiej odznaczeni zostali: wiel- karzy polskich i zagranicznych. 
nhttrów dr. Petru Groza i członkowie ką wstęgą orderu Odrodzenia Polski - prezes Na pytania dotyczące stosunków Rumunii 
riądu Rumuńskiej Repubłifd ludowej: rady mini5trów Republiki Rumuńskiej, dr Pe- :: innymi państwami, a szczególnie z krajami. 

łtu Groza, minister spraw zagranicznych - zachodnimi, premier Groza odpowiedział: 
·minister spraw zagranicznych P· Anna Anna Pauker, minister spraw wewnętrznych _ Polityka nasza, którą cechuje realizm, 
Pauker, minister spraw wewnętrznych - Teohari Georgescu, mini.ster informacji - służy dziełu konsolidacji pokoju i dąży do usu 
p. Teohari Georgescu, minister informa Octav Livezeanu i minister sztuki - Ion Pa5. nięcia niebezpieczeństwa nowych konfliktów. 
cji p. Octav LiYezeanu, minister sztuki Krzyż komandorski z gwia?.dą orderu Odro- Wszystkie wysiłki zarówno rządu jak i narodu 
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P łon Pas Złoz·y11· W dn·1ach 26 27 ., dzenia Polski otrzymali: ambasador •Rumunii rumun'skiego zrru"erzaJ·"' do utrwalenia pokoju. 
• - ' w Warszawie p. Jon Raiciu oraz mini5trowie "" Naczelny dowódca greckiej armii den»o 

'28 lutego 1948 r. wizyty w Warszawie. pełnomocni - Edvard Mezinesco i Alek-san- Jeden z korespondentów amerykańskich 
d V ·t· · · w · d · p usiłował w swym pytaniu imputować p. Pa· kratycznej - GEN. MARKOS (-Od lewe-j str.) 

W trakcie rozmów, jakie miały miej·· ru m mov1c1. ręcza1ąc o znacz€ma re-
zydent Rzeczypospolitej powiedział m. in.: - uker jakoby oświadczyła ona w Bukareszcie, w towarzystwie swego adiutanta - Rnkitsasa. 

· sce z Rządem Rzeczypospolitej Polskiej, „Wierzę, że podpisana w Warszawie umowa że obojętne jej jest stanowisko Stanów Zje- Gen. Markos wysłał depeszę gratulacyjną 
rozpatrzono w duchu wzajemnego po- o współpracy kulturalnej poglębi stosunki dnoczonych i Wielkiej Brytanii wobec niektó- do swych oddziałów na Peloponezie ?; okazji 
'lozumienia i przyjaźni zagadnienia inte- wzajemne i współpracę między naszymi naro- rych problemów polityki międzynarodowej. 

da · 6 · · · · h d · d · h w tw· d ił · t k · zdobycia szeregu ważnych miejscowości •~ 1~ 
resujące obie strony, przy czym stwier- mi r wniez 1 ". in1tyc zie zinac · yso- Minister Anna Pa1:1ker s ier z a, ze a am- 1<= 

kie odŻnaczenia państwowe, które wręczam (Ciąg dalszy na str. 2-eJ) Gition, Egion i Kalamatis. 
dzona została zgodność poglądów na za d:ziś naszym drogim gościom, niech będą sym-
sadnicze problemy polityczne. • bołem sympatii, jaką j.ywi naród ;poiski dla 

Oba rządy zgodziły się Iawrzeć umo- demokracji rnmuńskiej, dla Ludowej Jt-eEubliki 
fy.imuńskiej i dla narodu rumuńskiego. 

Wę o współpracy kulturalnej między Ru- Premier dr Pehru Groza, dziękując za. od- Zaburzenia w arsylii 
muńska Republiką Ludqwą a lheCT.pos- 7Tłi!C7.enia 'fl~ctjne~lił. ŻP Wnpól·praca po'cl-<;1- "• 
politą Polską. Umowa została podpisa- muńsk? stanowi poważny czynnik utrwalenia Pol1"c1"a Bluma stFzeła do 

pukoiu . 
na w dniu 27 lutego br. przez pp. mini- pr f • PAR·Yż, P:AP. - Specjalny korespondent łów zwią:2ilrowych, kt6rzy z<Kganhowałi zebra 

robotni ·ów 
stra oświaty dr. Stanisława Skrzeszew- , OQ ereOCJ3 praSOWa „Humanite'' donosi, że w czasie usuwania ma nie personelu technicznegp, protestując pn~ 
o;kiego i ministra Wincentego Rzymow- W am'"asadzl·e rumun'skt.eJ· . M ciwko niskim zarobkom. Należy zaznaczyć, te 

u nifestantów sprzed rafinerii St. Loms w ar- w xafine·rii St. Lews są zaangażowane kapita 
skiego strony Rządu Rzeczypospóli- WARSZAWA (P.A!P). w godzinach wieczor- sylil policja użyła broni, raniąc ciężko Jedne- ły amerykańskie. W Marsylii krążą pogłoski, 
tej Polskiej oraz przez pp. Octav Liveze- nych dnia 27 bm. odbyła się w pałacyku My- go z robotników. Robotnk:y te} rafinerii za· jak<>by dyrekcja zamierzała zamknąć fabąr\kę 
anu - ministra informacji i lon Pas - śliwskim w Łazienkach konferencja prasowa, strajkowali wobec usunięcia z pracy 9 delega w wypadku przedłużenia slfę strajku 
ministra sztuki ze strony rządu Rumuń- 11•11...i.,.. 111nn111 1111111111'""'11.11M 111·1·1·111,1 'rM 1111M 11111r11111111111111111+1·1111111n1•11.11·1111.11 ;r111111 111H ""; 11„11111.1111 1 1 1 • 11~ 11111M 1 . 111•11111 11.1 1~ 1.1u11111'1'1 11M1111rn111Hl'l''rn 1 1• 1Hi:i.111~~•~1a 

ski~~i:e~~r~~~ L~~~::1yły konieczność Pro•ram nowego rządu Czechoslowac1··1 
zacieśnienia więzów przyjaźni istnieją- 6 , . 
cych między obu krajami i zgodziły się • ł d · f 
przystąpić w bliskiej przyszłości do pod Premier Gottwald zapowiedział n1ezw oczne. pr.zeprowa zenie re ormy 
pisania traktatu przyjaźni, współpracy i rolnej i upaństwowienie wiakszych przeds1ęb1orstw l)tZemysłowych 
w:zajemnej pomocy między Rumuńską ~ 
R ·k PRAGA PAP. - W dniu wczorajsrcym roz- i obszarników, którzy polączyli się z wrogą! Ja.ciól 1 wściekłości naszych wrogów. 

epubh ą ludową a Rzeczpospolitą Pol poczęły się w obecności premiera GlSttwalda, mi zewnętrznymi republiki by odzysk"-ć to, co Z kolei premier Gottwald przedstawił pra-
ską. wicepr€miera Zapotocky'ego oraz tronistrów stracili na skutek rewolucji z maja 1945 roku. gram nowego rząd\!. Premier oświadczył, iż 

W k• d • I k" rolructwa i skarbu obrady kongresu ro.lników Reil!kcjoniści chcieli odebrać chłopom ziemię, xząd uważa .e;a ikoniecz'll.e: 
YSO Je fl Zft3CZe013 PO $ 18 czechosłowackich. Na k<mgres puybyło 130 którą ob:zymali zaś lud pracujący f kiraj (J(lly ł} 1nli€zwłocme przeprowadz~młe reformy 

dla CZfODkÓW delegacji FUmUÓSkiej tys. rolników z całej Czechosłowacji. ponownie oddać w niewolę polityczną i g-05po rolnej, która pozostaw.iła by w jednym ręku 
Po słowie wstępnym przewodniczącego ko- darczą. . I na,jwyżej 50 ha ziemi. 

WARSZAWA WAP) - Dnia 28 bm. w sa,!i mitetu centralnego zWli.ązkn rolników, zabrał Z zadow<>le:niiem możemy stwtierddć - pod\ 2) upaństwo~enie przedsiębiorstw przemy-
Pompejańskiej Belwederu Prezydent R. P. ude- głos premier Gottwald, który powitał zjazd w kreślił premier Go'ttwald że rea'kcyjnl sp!P.;ko słowy.eh, zatrudmają-:y ponad- 50 robotników. 
korował wysokimi odznaczeniami państwowy- Imieniu rządu nowego frontu nar<>dowego. wcy zostali zwyciężenl Naród - republika 3) :uipaństwowienti.e wewnętrznego handlu 
mi członków rządowej delegacji rumuńskiej. Nawiązując do ostatnich wydarzeń w ~ze i prawda zatriumfowały. Nie będzie przesadą . hurtowego oraz 
Za wybitne zasługi w dziedzinie wspólpra~ chosł•owacji premier Gottwald podkreślił, że jeśli powiemy, że naród nasz w ub!egłym ty- 1 4) osiągnięcie kon\roli państw~ej nad im 

kryzys politycmy w kraju został przygotowa I godniu zdał egz.amin dojrzałośei państwowej. portem i eksportem. 

Depesza Premiera Cyrankiewicza 
do Premiera Republiki Czechosłowackie; 

Premier Cyrankiewicz skierował do Pre­
miera Rządu Republiki Czechosłowackięj 
Klementa Gottwalda następują­
cą depeszę: 

„Gratuluję serdecznie szczęśliwego 
rozwiązania kryzysu politycznego dla 
dobra demokracji i pokoju. 
Życzę powodzenia w pracy i po­

myślności bratnim narodom · Czecho­
słowacji. 

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ" 

Depesza tow. Wiesława 
do tow. Gottwalda 

Do 
Przewodniezącego Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
tow. G ot t w a Id a 

Gratulujemy Wam świetnego zwy­
cięstwa Partii i Odrodzonego Frontu 
Narodc.wego nad siłami reakcyjnymi. 
Wasze zwycięstwo iest zarazem zwy­
cięstwem wszystkich przyjaciół postę­
pu, pokoju i demokracji ludowej . 

(-) WŁ. GOMUIŁKA-WIESŁAW 
Sekretarz Generalny 

Polskiej Partii Robotniet:ej 

ny i wywołany przez wielkich kapitalistów Zdał ten egzamin ku podziwoWi n~h przy Prem1er zaznacz.ył, i?: ll<>Wa konstytucja za-
gwarantuje wszystkdm przedsiębiorcom zatru­
dniającym poniżej 50 robotników oraz wszyst 
kim rolnikom posiadającym mniej, niż 50ha 
ziemi po~owanie ich własnOŚCi prywatnej Dalsza redukcja planu Marshalla 

WASZYNGTON, PAP. - Specjalna komi­
sja Izby Reprezentantów do spraw pomocy 
dla państw obcych zaproponowała w piątek 
dalsze zredukowanie pomocy amerykańskiej 
w ramach planu Marshalla z 5.300 milionów 

do 4.500 milionów dolarów na pierwszy rok. 
Jednocześnie komisja zaleciła wyasygnowanie 
2 miliardów dot na zwalczanie chorób i „za­
mieszek" w Japonii, Korei, Chinach i zachod­
nich Niemczech. 

Jubileuszowy Numer »Głosu<< 
W dniu 13 marca rb. z okazji 

1000-GO NUMERU NASZEGO PISMA 
„GŁOS" ukaże się w znacznie zwlększonef objętości ł tl» . . :,.,r.;ić będiie 
bogatą treść i obfity dział ilustracyjny 

JUBILEUSZOWY NUMER „GŁOSU" 

- ·,aleźć się powinien w domu każdego c1łowieka pracy. 

UWAGA KOLPORTERZY! 
Dodatkowe zamówienia na 1000-ny numer „GŁOSU" prosimy r 

' =i .:;~ać do dnia 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW ." PRASA", Łódź 
11 1. żwi rki 17, tel. 212-04 i 223-29. ____________________ „ ..... =-:" . ...,....-..,--·- -----.......,,.,.,,,~--· 

W dalszej cz;ęści swego przemówienia pre­
miier Gottwald zapowiedział bezwzględne 
usUlllięcie z legal1 ych pcutii polltyCL.n.ych, or 
ganizacji społecznych i administracji publb· 
nej wszystkich agentów reakcji rodzilnej i 2'lil 

granbnej. Nie chcemy · - powiedział on -
by za kilka miesięcy powtórzył się niedawny 
kryzys. 

Premier Gottwald podkreślił· iż rząd w swej 
dalszej działalności nie zboczy z drogi konsty 
tucyjnej, demokratycznej i parlamentamej. 
Rząd dołoży starań by nowa konstytucja zo­
stała oprarowana i uchwalona, jak najrychlej, 
by program rządowy został zatwierdzony 
pnez parlament i wyrkonany, a demokratycz­
ne i wolne wybory rozplsane w terminie. 
pra:ewłdziia.nym ustawą. 

Premier Gottwald. zakońce.yl swe przemó­
wi.enie wezwaniem rolndków do jedności 
i zg·ody. Wasza wola, wola ludu powiedział 
on będzde pra.wem w tym kraju ' 

OGI.OSZ JA 
DO 1000-GO NUMERU .,Gł,OSU" 
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obronie jed noś„ci rob·otnicze· 
Centralna Rada Związków Zawodowych ZSRR demaskuje rozbiJaczy światowego ruchu·zaw41dowego 

MOSKWA PAP. - W 06tatnich dniach, 
jak donosiła już pran przybyli tu ze Stanów 
Zjednoczonych :z ramienia •ekretana. CIO -
6karbnik James Carey i kierowni•k wydziału 
międzynarodowego Ros15 dla dokonCJI1!a wy­
miany poglądów z Radą Centralną Radziec­
kich Związków Zawodowych na temat 11planu 
Marshalla". 

Agencja TASS donosi, że narada ta odby­
wala .się w przyjaznej atmoalerze. W wyniku 
narady 1Rada Centralna Radzieckich Związ-, 
ków Zawodowych w.ręczyła przedstawicielom 
CJO deklarację naatępującej tre.łcl: 

„Zagraniczna praga reakcyjna I niektórzy 
działacze zwillzków zawodowych, przeważnie 
w Anglii i USA, wgzczęli ostatnio 11zeroko 
zakrojoną kampanię w sprawie omówienia w 
organach wykonawczych Swiatowej Federa­
cji Zwi117:ków Zawodowych t. zw. „planu Mar 
shalla". Wrogowie między.narodowej jedno­
lcl kl-Osy robofniczej wykorzystują tę ~pra­
wę dla wywolania zamieszania w szeregach 
Swiatowej Federacji Związków Zawodowych, 
ptagnąc narazić na azwank jej calo&ć, 

Celem stwierdzenia 18totnego &tanu rzeczy 
I wyjaśnienia :stanowiska Radzieckich Związ­
ków Zawodowych wobec „planu Marshalla", 
Jak również ich stosunku do Swiatowej Fede­
racji Związków Zawodowych, Centralna Rada 
RadzieckJch Związków Zawodowych uwa.ta za 
niezbędne złożenie poniższej deklaracji: 

Centralna Rada Radzieckich Zwiq.ików Za­
wadowych ·odrzuca kategorycznie, jako •wia­
dome oszczerstwo, twierdzenie, jakoby radlle­
ckie związki zawodowe przeazkadzaly lub mia 
ły zamiar przeszkadzać konfedercrejom :rwlą%­
k6w zawodowych, lub poszczególnym związ­
kom w omawianiu „planu Marshalla'·. 

w.ateły za rzecz •łuszną pomoc gospodarczą d.n.iej „pl11.11. Marshalla" ne:n:uca im t. zw. men Federacji nalega się n.a omówi.en.I. tej kwe­
ze strony jednych krajów innym krajom, w talność amerykański\, co należy ro-rumieć ja- stli, to radzieckie zivląz.ld :zawodowe pow.In• 
szczególności zaA udzielanie kredytów zagra- ko dążenie do narzucenla narodom Europy ny szanować :zdanie Innych nalełących do Pe 
nlcznych celem poprawy .syt111acji ekonomicz- swej hegemonii. W ten sposób reakcjoniści deracjt organizacji 1 Rada Centralna Radrlec 
nef tych krajów. Jednakże ,.plan Manihalla" amerykaJlscy pragną pozbawić narody Euro- 1 kich Zwi!łzków Zawodowych deltlaruje swą 
nie ogranicza sit bynajmniej do programu py zachodnlej prawa do awojego trybu życia zgodę na to, by w organac~ wyikonawczych 
gospodarczego. Jak przyznano w referacie ko i do swojej mentalności. Federacji omówiono w na}blt:liszym cz115le kwa 
mitetu doradczego przy prezydencie USA do Nic więc dziwnego, ie wielu przywódców stie „planu ~arshalla" wniesioną prze~ CJO 
spraw pomocy państwom zagranicznym, nie ruchu zawodowego w krajach europejskich w Stanach 2;1e~oczonych i przez Radę Na-
można rozpatrywać interesów Stanów Zjed- stanowczo protestuje przeciwk-0 „planowi cze:lną b-rytyJ~kb-h związków uwod-0wych. '(" 
noczonych w Europie jedynie pod ktąem wi- M h 11 „ ~Wletle powyzszych wywodów jasne jKt za 
dzenia czynników ekonomicznych. Majq one ars a a · „plan Marshalla" nle może w żadnyym wypad 

Ó • i h k Reakcyjna i agresywna treść „planu Man:- ku stanowić pr7V<::zyny rozbicia światowego r wnie c ara ter strategiczny I polityczny. -1 

Jak to już obecnie znane jest całemu światu, shalla'' kryje się pod za~łoną dymnll antyko- ruchu zawodowego albowiem kaida nan>do· 
„plan Marshalla" stawia na porządku dzien- munizmu. Za przykładem zaciekłych reakcjo- wa organizacja związków zawodowydi powin 
nym stworzenie pod kierownictwem Stanów nistów i faszystów niemieckich ekspam;joniści na cieszyć się całkowitą swobodą w określa· 
Zjednoczonych bloku militarno • polityczne- amerykańscy ukrywaj4 pod maski\ antykomu nlu swego stanowiska wobec tego planu. 

_ t h d . h k" nizmu potitykę zdławienia wolnoki narodo- Ra_,a Centr·•-a Radni"--'-'ch Zwi·ą~'.-ów ... __ go pans w rac o nic , a 1erowanego prze- u <Uil L ear..i "'"- L<1 
ciwko krajom wschodnia • europejskim. wej i niezależno§ci krajów europejskich, po- wodowych uważa, ·że św1oatowa jedność !ldasy 

Specyficznit cechą powstającego na podsta litykę walki z demokracją i postępem. robotni::zej zn.ai,duje wyraz w Swiatowej Fe<le 
wie „planu Marshalla" bloku je;;t umowa a- Oto nagz pogllld na ,.plan Marshalla". Co racji Związków Zawodowych, które są bezpar 
merykańskich magnatów finansowych i mag- się tyczy kwestii omówienia „planu Marshal- tyjnyml organlzacjamt robotników, mającymi 
nalami niemieckimi Zagłębia Ruhry, którzy la" w łonie Swiatowej Federacji Związków Za na celu polepszenie stopy życiowej ildasy ro­
w przeciągu iycia jednego zaledwie pokolenia wodowych to Rada Centralna Radzieckich be>tniczei. To też radzieckie zwilłzlct uwodo­
naraziTi 'wiat dwa raiy na niszciqcą wojnę. Zwillzków Zawodowych jest zdania, że „plan we sądŻą, że nie W<>lno pr:zeks1.ltalca6 zwlą:r· 

Zgodnie z „planem Mar;;halla" kraje za- Ml!rshalla" obejmuje dziedzinę 6to,unków pań ków :zawodowych będących organłzacjam! 111po 
chodnio - europej6kie powinny być gotowe łitwowo - politycznych między Stanami Zjed- Iltycmyml w arenę gry politycznej 1 machina 
za przykładem Grecji i Turcji do oddania ·do noczonymi a różnymi krajami europejskimi. cjł politycznych. 
dyt;pozycji USA gwych baz i portów ctrategi- i -zawiera tak!e kwestie polityczne, w których Nie wolno ubranla.6 zwil\7.kom urwodowym 
cznych. Wynika z tego, że ta polityka ma na rozstrzygnięciu każde państwo i każdy ośro- by gł<>sowaly na labourry-stów lub komun!· 
celu przekształcenie Europy zachodniej w od- dek ruchu zawo(lowego powinny mieć całko- stów w Anglll, na republtk<mów lub dem<>kra­
skocznię amerykań!lkich podżegaczy wofen- wit4 wolność zqodnie że 6Wll niezawisłością łów w USA, na katolików lub 'kommtlstów we 
nych. żywiąc zaku6y wobec 6UWerennoścl na- i suwerennością". Francji lub we Włoszech - nie narażając na 
rodowej i niezalt-żności krajów Europy zacho- Skoro jednak w org11nach wykonawczych ry1.yk<> jed1104cł ruchu :zlWW'Odowego. 
--~~----------------------------------------~--~~--..;..~- Ośrod~k ruchu :zawodowego w kaldym 

Plan' gospo-d~rczy na' r. 1948 kraju moie mie~ W tych spr11wach 1We wła· bt;e zdan 1~ 1 woln•• mu pow7ią6 odpowłednłi\ 
decyzję. 

W ~wicUe powyU.zych wywodów • wyda.Je 
Rada Naczeina Radzieckich Związków Za-

wodowych zawsze uważała l uważa w dal- Projekł rzĄdowy narodoweso plan11 sos-
szym ciągu, że każda narodowa organizacja podarczeso na rok 19ł8, który będzie l)Mlf'd 

• stę nam nieuz.asa inlonym stanowisko Rady Na 
ło'ftrarowYCh, 1%00 ciągników, 3 łfsij\ce mo- czelne-j Brytyjskich Zwi~zk6w Zawodowych w 
tocykll, 100 tysięcy rowerów. sprewlf' zwotilllla międzynarodo~et konferet1 

Przemysł chemiczny dostarl'zy: 5%9 ty11lę- . cji z'wlip:.ków zawodowych 1 pomi.nlędem zawodowa powina mleć pełne prawo i moż- nllotem obrad na ąafbllższym po1dedzenJu 
ność swobodnego omawiania :ragadnleń poli- sejmowej komisji planu rospodarcz~co 
tycznych, a w tej liczbie I kwealii „planu pn:ewłduJe: 
Marshalla" - jeźell sądzi, te je!t to konlec~- 1. Wzrost produkcji przemysłowej o 23 
ne. Każda organizacja związków zaw-0dowych f>rocenł. 
może wypowiadać •ię za tym planem lub %. Wzrost prod.ukeji rolllnneJ - 0 zs pro-
przeciwko temu planowi 1 mo:te powiląć w cent, produkcji zwierzęcej _ 0 10 proc. 
tej sprawie odpowiednią decyzję. Jeśli kto Wydobycie węrla os~irnłe 6'7,5 miliona ton. 
wierzy w dobroczynne skutki „planu Marshal P od k .... ""i 1 kt J ni I 
)a" - niech wierzy, jest to jego prawo. Co r u c„„ ener„. e e ryczne wY ee c 
lliię tyczy Centra.1.nej Rady Radri&-kich Związ- 7,5 miliarda KWH. 
ków Zawodowych, to nie podziela ona tych 

1 
Produkcja łelaza - 1.0,'75 tysięcy ton. 

:iłupzeń. Przemy.11ł metalowy dostarczy: 3400 obra-
Radzieckie Związki Zawodowe zawaze u- biarek, %4'7 parowozów, 13 ty!lięcy wagonów ................... „.,,.. •. ___ _ 

cy ton nawozów sztucsnych. SwJatowej Federac)i Związków Zawodowych. 
Przemysł włókienniczy oslącnle pn:edwo- Rada Ce'!ltrałna Ra-dxleckkh Z~zków Zawo­

ienny poziom produkcji tkanin wełnianych dowych uważa, te taka ucja separatystycz­
da 448 procent pr:zedwoJenneJ produkcji tka~ Jta m«ie narazić na a:wank Swiatowj\ Pedera 
nłn lnianych I 110 procent _ tkanin jedwab- cJ~ Związków Zawodowych I ~lewątpliwle bę 

dz1e wykonystana pru1: wrogow klasy robo-nych. 
Papiernie dostarczlł 200 tysięcy łon paplern. 
Monopole dadzą 13 mlllard6w sztuk papie­

rosów, 19'7 ty.11ięcy skrzyt\ zapałek, 100 milio­
nów litrów spirytusu. 

tq!cuj. 

Polska-Rumunia 
Kozpocz~my produkcję parowcnóW PM­

plesznych, samochodów ciężarowych, s~lnlk6w 
spalinowych, zgrzeblarek do bawełny, dom~ 
ków prefabrykowanych. 

W dtleclzinie rolnictwa: ZLIKWIDUJEMY 
800 TYSIĘCY HEKTAROW ODŁOGOW, za-

Co się tycxy omówienJa kwestt! „planu Mar 
shalla" to Rad:z.ie.clde Związld Zawodowe są· 
dzą, że byłoby rzeczj\ bardziej demok!"aiłycz• 
ni\ pn:eprowadzenie wymiany zdań między 
związkamt za"lvodqwymt na temat „planu Mar 
shalla" w komitecie wyko.nawcrym SwtatoweJ 
Federacji Związków Zawodowych, gdzie punkt 
widzenia p<>szc:zególnych zwią7.k6w :zawodo· 
wych będzie przedstawiony w pehdejS%y 9'pO· 
sób, przy czym zrozumla~e jest, łe Rada Cen 
ł.Jlalna Rad7Jeckkh Zwiipików Zawodowych zga 

(Dalszy ciąg ze itr. 1-e/} 
terpretacja jej słów jest fałszywą: o~wiad­
~zyla bowiem, że naród rumuński nie zatrz:v­
ma się na drodze postępu dlateiro tylko, łe 
kołem imperialistycznym nie podoba się obec­
ny ustrój Rumunii, oparty na wolności ł nie· 
zawisłości tego kraju i na poszanowaniu wol­
ności i niezawisłości innych narodów. 

P. Pauker udzieliła również obszernej od­
powiedzi na pytania dotyczące zjednoczenia 
rumuńskiej klasy robotniczej w jednolit?j 
partii robotniczej. 

- Klasa robotnicza jest jedna: ołwład• 
czyła min. Paukf!r - I w Interesie JeJ leży 
jedność, a nie rozbicie. Zjednoczenie partii 

„SPOLEM"-ZAKŁADY NAPRAWCZE 
Łódź Radc:>goszcz, ul. Liścia.st& Nr 1'7 

zakupią 

ŻELIWIAK 

~obotnlczych w I,tumunii je8t na drodze I"C'Z­

woju klasy robotniczej naszego kraju krokiem 
doniosłym. Mamy liczne dowody, te •Uk<'f'S 
nasz spotkał się z należytym zrozumieniem 
i pozytywnym oddźwiękiem wśród klasy ro­
')otniczej Innych krajów. Nie uchodzi naszej 
uwadze również fakt, że dla pewnych kół :i:Je­
dnoczenie rumuńskiej klasy robotniczej jC'i;;t 
silnym clotem: było ono ciosem dla imperia­
listów, którzy· liczą na rozdtwięk w k!Mie ro­
botniczej I dla prawicowych socjal-d-~mo!ua­
tów, którzy postawili sobie za wdanie rnz­
bijanie jedności klasy robotniczej. 

Przyłęcle 1 Pr111lera Cyrankfewlcza 

;>atrsy .11ię rolnictwo w muzyny wartości ~ słę na dowolny termin zwołanla komitetu 
l miliardów zL , wykonawczego-oto punkt widrenia Radzłec· 

Porty morskie przeładują 19 milfon6w ton. 1 kich Związków Zawodowych". 

Na ~zpaltach pra!lią 

Demokracja zwycięska 
„Robotnik" omawia tło kryzysu rządowe-1 wica partii tmcjaldemokratycznej musiała 

go, podkreślając całkowite zwycięgtwo Frontu ustąpić wobec cłusznej platformy lewicy 10-

Narodowego. W artykule wslt)pnym c.zytamy cjahstyczneJ.. . . 
między innymi: Szybki triumf demokracji czechoslowaokiej 

Komitety Akcji Frontu Narodowego, Jctóre nie ?Yl jednak dziełem przypadku ani nie na­
w ciągu dwudzie&tu czterech godzin pokryły stqp1ł $?n_iorzutnle. Obó:r demokratyc~ny zdal 
gę&tą aiecią cały kraj, atanowiły przekonywa- znakom1c1e egzamin . dofrzalo§cl politycznej. 
jqcy dowód, te demokracja ludowa tkwJ gł-:- On to b~!em w ciągu dwóch lat wykuwał 

WARSZAWĄ PAP. - Dnia l8 bm. premler boko w ma&ach apołeczeń&twa czechoałowac- broń dzls1e1szego zwycięstwa. Zasługa tego 
Józef Cyrankiewicz wraz '% małżonki\ podej- kiego. W obiicru takich !aktów wynfk osia- obozu poleg? na tym, że nauczony gorzklm 
mowa! śniadaniem premiera .rLlldu rumuń- teczny konfliktu, &prowokowanego przez Dar- dohri~dczeniem lat międzywojennych, nie ia· 
6kiego dr. Petru Grozę, któremu towarzyszyła tie prawicy społecznej nie mó ł budzić w 1_ dowol1l .się gwarancją demokracji formalne!, 
jego córka oraz dyrektor gebinetu T. Buhea- pliwo§cl ' g q lecz &tworzył dla niej bazę apołeczną l po/1-

w dobrym stanie 0 średnicy światła po cu i dyrektor ceremoniału S. Mladin. Premie- · tyczną, odbierając środki walki burtuazfl 
wymurowaniu od 500 mm do 600 mm. row: Cyranlciew:czowi towarzyczyli: wicepre- Propaganda amerykańska usiłowała ,.nod- i uzbrajając Ideowo I fizycznie ma&y ludowe. 

Oferty i informacje kierować: „Spo- mier Gomułka, wicepremier Korzycki, podse- nieść na duchu" elementy prawicowe. Jedna•;- Jłzięki temu czechosłowacka demokracja par­
kretarz 'tanu w Prezyd:um Rady Ministrów że reakcja poniosła. iizybką i całkowitą klq15kę. Jamenlarna stała aię narz-dzlem obrony inte· Iem" Zakłady Naprawcze Łódź-Rado- I " 

.E(01;7-CZ Liściasta 17. tC'l. 149_10. 1477k Berman i a.mbaudor RP w Rumunii dr. Szy- Według dokumentów I opiau wypad'·ów, resów ludowych, a nie środklem panowania 
_ mański. podanych przez „Robotnika", również i pra- klas posiadających. 

-~··· usu lmllf„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„ ...... „„ 
32 1 poetów i rozpoczęło sie: sławienie róż-1 rych drobnostką jest wyjaśnić człowie-

n-yml głosy. kawi całą zgubność jego poglądów. 
- O, mądry emir! o najmądrzejszy - Idźcie w pokoju do domu, bracia! 

spośród mądrych, umądrzony mądra- Jeśli wam zdarzy się jeszcze kiedyś 
ścią mądrych, o ponad mądrych mądry spór o kurę, przyjdźcie raz jeszcze 11a 
emir!!! emirski sąd, ale nie zapomnijcie przed­

Wykrzykłwali tak długo, wyciągając tern sprzedać swoje domy, winnice i po 
szyje w kierunku tror:iu, a każdy starał la, gdyż w innym wypadku nie będzie­
się, aby emir. odróżnił głos jego od cie mogli uiścić opłat, a tym samym 
wszystkich innych głosów. A prości lu- przyniesiecie stratę skarbowi emira. Na 

Władca prawowiernych i słońce I stu tangów, opłatę pałacową w wysoko dzie, którzy stali ściśnieni obok pornos- wst myśl o tyni powinna być straszna 
wszechświata, nasz wielki emir, nie- ści stu pięćdziesięciu tangów oraz ofia- tu z żalem patrzyli na braci. dla każdego wiernego obywatela. 
cnaj będzie naq nim błogosławieństwo rę na budowę meczetów i - wszystko - Macie więc - zauważył Chodża - O, lepiejbyśmy umarli razem z na-
Allacha, raczył osądzić, że jeśli kozę to należy pobrać natychmiast w gotów- Nasredin, zwracając się do n:eszczęs- szą kozą! - zawołali bracia, roriiąc 
wziął do siebie Ailach, to według spra- ce, ubraniu lub w innym majątku. nych, którzy lamentowali jetlen w obję- wielkie łzy. . 
wiedliwości skóra należy do namiestni· 1 nie zdążył jeszcze sRończyć, gdy ciach drugiego. - Jednakże nie na pró - Czy wy myślicie, że w niebie ma­
ka Allacha na ziemi, t. zn. do wielkiego strażnicy na znak Asłanbeka rzucili się żno siedzieliście sześć tygodni na pia- ło takich durniów - odpowiedział Cho­
emira, wobec czego należy ściągnąć z do braci, rozwiązali kh paski, wywrócili cu. Doczekaliście się sprawiedliwego i dża Nasredin. - Ludzie godni zauf~nia 
kozy skórę, wysuszyć ją, wyprawić, przy kieszenie, zerwali chałaty, ściągnęli bu wielce miłościwego wyroku, gdyż •11ia- mówili mi, że obecnie piekło i raj zapeł­
nieść do pałacu i zdać w skarbowości. ty i wyrzucili ich precz, bosych i naw- domo wam, że w całym świecie nie Tita nione są po brzegi głupcami i więcej 

Bracia z przerażeniem spojrzeli na pół gołych. nikogo, ktoby był mądrzejszy i bardziej nikogo się nie wpuszcza. Przepowiadam 
siebie, w tłumie przebiegł lekki szmer. , . . . miłosierny od naszego emira, a jeśli wam bracia, nieśmiertelność, a odejdź-
Bachtiar zaś mówił dalej głośno i wy- Wszystko to odbyło się w mgnieniu ktoś w to wątpi, - i ogarnął wzroki ~m cie stąd jak najprędzej, dlatego że stra- . 
raźnie: oka. 

1 

swoich sąsiadów w tłumie, - to na•ych żnicy zaczęli już spoglądać w naszą 
Ponadto należy pobrać od powo- Natychmiast po ogłoszeniu wyroku miast można zawalać straże i oni odda- stronę, a ja nie mogę tak iak wy, na nie 

dów opłatę sądową w wysokości dwu- poruszył si~ chór nadwornych mędrców dzą niegodziwca w ręce katów, dla któ śmiertelność liczy~ 

, 
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Dqn1na zasłona §włatowej reakcji Iłowa siedziba Gimnazjum 
Przemysłowego fabryki 

m o cła Pragi i ~isza o ondynie ,,Gentleman'' 
Jedyna na terenia l,;odz! Srednia Szkofo 

Zawodowa, kształcą~ wykwalitikowanych 
;pracowników dla przemysłu gumowego, prze• 
niiosła swą siedzibę z ul. H!Jpotecznej 3 na ul. Gdzie pows~aje obecnie nowe Monachium? 

Koła nądowe w Anglii,, Francji i Stanach 
°2:jednoczonych usiłują przy ~osobności wy­
korzY6tać o-statnie wypadki w Czechosłowacji 
dla odwrócenia uwagi opinii światowej od lon­
dyńskich rokowań w sprawie Trizonii i przy­
gotowanej tam nowej kapitulacji rządu fran­
cuskiego. 

Wśród wielu 6Zpalt druku, jakie gnety re­
akcyjne na zachodzie poświąciły rozmaitym 
,.sensacjom" w związku z k·ryzp;em w Czecho-
6łowacji, dziwnym zbiegiem 01kolicmoki za­
brakło miejsca na takie wiadomości, jak np. 
oficjalny komunikat czechosłowac~iego mini-
6terstwa 6praw wewnętrznych o wykrytym 
tajnym e:;ii-sku wojskowym, w który byli 
wmieszani po-słowie partii narodowo-.socjali­
stycznej, z sekretarzem generalnym tej parlii, 
Ursinim, na czele, or.az inny komunikat tego 6a­
mego lllinisterntwa, oskarżający je<lną z amba­
sad obcego państwa o systematyczne udzie/a­
nie wsparcia czeskim spiskowcom i organizo­
wanie przy tch pomocy akcji szpiegowskiej. 

Zabrakło też w prasie reakcyjnej miej.s<:a 
81a szerszych sprawozdań lub komentarzy na 
temat konferencji londyńskiej, gdzie przy ści­

śle zamkniętych drzwiach Stany Zjednoczone 
I Anglia, przy współudziale kapitulującego rzą­
du francuskiego, przygotowują odbudowę 
ęźkiego przemysłu Niemiec Zacl1odnich -
owej groźby dla pokoju europejskiego. 
Jednocześnie, , jak donoszą gazety fra.11cu­

kie, Bidault, występują-c na przyjędu, urzą­
dzonym prze.z asocjację dziennikarzy anglo­
saskich w Paryż11, również „zapomniał" o kon­
ferencji londyńskiej, natotnias·t długo rozwo­
dził się na temat 'kryzysu czechosłowackiego, 
zaatakował rząd czechosłowacki i mówił o „no­
wym Monachium". Zasłużoną odprawę daje 
li rn:1ri:11,i:n I 'rl 11'1' I I ll 1 I Jl Tll"l.'l~l"l"ITI I Tol' l"n ITI 'llil 'H 

Kto pierws:v? 
26 lutego wa współzawodnictwie międzyfa­

brycznym w przemyśle bawełnianym najle­
psze rezultaty uzyskały PZPB Nr 2 wykonu­
jąc plan w przędzalni średnioprzędnej w 111,4 
proc., w przędza}ni odpadkowej w H4,1 proc. 
a w taklni w 121,6 proc. 

Ze znaczną nadwyżką wykonały plan dzien 
ny PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, 
PZPB Nr 16, PZPB Nr 22, PZPB w Pabiani­
cach, PZPB w Konstantynowie i PZPB w Ze­
lowie. 

ł Paryski korespondent agencji „Telepress" 

I 
zwrócił uwagę na 11zczeg6lny charakter 
wrzasku, podniesionego pizez reakcyjną 

prasę w Stan. Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji WOKÓŁ SPRAWY CZECHOSŁOWACJI. 
W kołach politycznych tych krajów zdajq I 
sobie sprawę z tego, że wrzask ten je51 je­
dynie zasłoną dymnq, za którq reakcja mię­
dzynarodowa chce ukryć niepowodzenie 
swych planów w Czechoslowacji. 

„To właśnie - kapituJacja Francji - pisze Sędziowską 8. 
"Rude Pravo" - wobec żądań drnperializmu Nowy lokal, cadlk.owdde ri:r~ddoooni!rowany, 
amerytkańsklego ject tym „nowym Mona- umożliwi młodzieży pobieranie nauk.i w wa­
chium" - układem anglo-amerykańsko-nie- rnnkach daleko dogod'Iliejszych, niż poprz:e­
mieckim, tym razem kosztem Francji. Zwycię- dn.io. 
stwo na·tomiasit sił demokratycznych w Cze- Uruchomierae pracowni chemicznej, biblio 
cho-słowacji służy umocnieniu dzieła pokoju teki obejmującej ponad 1000 tomów i świet­
i utrwa.Jenii. zdoby>ezy demok;ratycznych ludu Jicy przyczyni się do pogłębienia pracy dydak 
pracującego". tycznej i wy<:howaw<:zej. Organizufe się rów-

Odpowiedż „Rudego· Prava" rzuca światło nież stołówkę dla niezamożnei młodzi1!ży tej 
na tło ro.zpętanej obecnie ikampanii reakcyj- uczelni. 
nej prze<:iw Czechosłowacji. Zdrajcy i kapi- Ostatnto noa rebraniu rodfllicielskim powo-

francuskiemu ministrowi spraw zagraniCLnych tulanci, sprzedający interesy wła-snego narodu, lano Radę Opiekuńczą sikały. W skład jej 
„Rude Pravo", pi6ząc, że właśnie w Londy;!ie usiłują odwrócić o~ 6iebie uwagę, . rzuca}ąc I wejść maj~ prrzeds~awidele D~,ekcji i Rady 
szykuje się teraz „nowe Monachium", które oszczerstwa na narod czochos~~wa<:k1, kto~"l'. ZakładoweJ Fabryki „~enct.leman •. W związku 
rząd francui;ki chce ukryć przed opinią pu-1 własnymi siłami potrafił obromc swą wolnosc z !Ym stworzono Komitet Orgamzacy)ny, n~ 
bliczną. i suwerenność. ktorego czele stanął ob. Józef Chorążka. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

llJlaczeqo ttm się nie .§plesz.«11.!!Z., 

~ n 1„ n r o 
li 

Wśród dokumentów, ogłoszonych przez Ra- Niemcom, aby dwaj przeciwnicy wybijali ł wojny. Jak wiemy: mimo miarodajnych 1 wi11-
dzieckie Biuro Informacyjne pod ws.pólnym ty- się nawzajem", . zących iprzl'.necze~ ze 6trony USA 1 W. E'{l-
t11łero „Fałszerze historii", znalazły się również Zaś lord Brabazon wyraził się, że najlep- .tan.u, „drugi front :po:-"s-tał nle w Toku L4'l 
ciekawe materiały, dotyczące sprawy otwarc'a szym wyni'kiem walk ID.a wschodnim froncie. l me w 1943, lecz dopiero w czerwcu. r. 1944 
„drugiego frontu" w Europie. byłoby wzajemne wynlszc-zenie si ę Nic;niec . Jakle ~yly wyrachow~!a t 041.ema .eak· 

Jakie było w tym względzie na.stawienie i ZSRR, co zapewniloby W. Brytami dom:nu- cyJnych kol. anglosaskich, odgadnąć me tn~d-
pewnych ikół anglosaskich, o tym św!.idczą jące stanowisko w Europie. no. Komumkat R.B.1. formułuje 'to w sp'Jsób 
przyto-cz.one przez R.B.I. wypowiedzi Trumana, Oczywiście, ID.ie wszyscy p<>litycy anglo- nasitępujący: . 
wówC'La6 cz!onkR Senatu USA, oraz Brabarma, sascy hołdowal'i ~ej osobliwej teorii „wzajem- ,,Kola fe w walce :r Nlemoaml dqzyly do 
ministra przemysłu lo1niczego W. Bryta1DJ.i. nego wynisz.c:zania 6ię" dwóch przeciwników, własnych celów, nie mających nic wspól· 

Po 111apa·dzie na Zwi11zek Radz:'ieckl, ise!llal>or z których jeden, tj. ZSRR był... 13oju5zniklem nego .z walkq wyzwoleńczą, prowadzonq 
Truman wyraził opinię następującą : USA i W. Brytan~i. Ale ·z·vvol enn !cv truma- prze~1wko nlemleckfemu faszyzmowi. Koła 

„Jeśli zorientuiemy 15ię, że wygryvrn;ql nowska - brabazońs.kkh poglądów bvli jednak le me. były zalntere.5owane. w .całkowitym 
Niemcy, powinniśmy przyjść z pomocą dość wpływowi, by opóźniać na ~zelkie spo- i:oz~lcm faszyzI?iu, lecz jedynie w podwa-
Zwiqzkowi Radzieckiemu, jeśll natomiast soby utworzenie „drugiego frontu", czego !ikul- z~mu potęgi Niem/ee J usunlęcJu lch Jeko 
zwyciężać będzie ZSRR, należy oomóc kiem musiało być, oczywiście, przedłużenie niebezpiecznego konkurentA :: rynków 

Mzrosna ... zasoby krajowych sur ców 
światowych. Ponadto kola fe llczyly na 
osłabienie 1 wykrwawienie się ZSRR 010:1 

na to, że w wyniku wyczerpufqcef wojny 
Zwlqzek Radziecki na dlugo straci swe ma­
czenie jako wlelkle 1 potężne mocarstwo, 
a uzależniony będzfe od Sianów Zjedno-

Akcja kontraktowania lnu i konopi roz- czonych 1 W. BrytanlJ." 
wija się pomyślnie. Na dzień 21 lutego W dalszym ciągu otrzymaliśmy od ro- Chytre rachuby reakcji en9lo~ask.!ej ISlpeł· 

Pomyślna akcja kontraktowania lnu i konopi 

zakontraktowały roszunie 30.260 hektarów 13zarni „Sęk.opal" (ókr. mazurski) depeszę zły na niczym. Związek Rad.Liedd - mimo 
lnu i 700 hektarów !konopi, co oznaC'La wy- następującej treści: „Na 15 lutego br. 120 ciężkich iprzejść wojennych - n.le osła.l!Jł ~ nie 
konanie planu ulcontraktowania na r. b. procent wykonania planu kontraktowania wykrwawił 5ię, lecz przedwnle - potężnymi 
już w 81 procentach. lnu. Na 27 lutego 150 procent. W oczek!- ciosami Armii Czerwonej :zadecy{iorwał 0 zwy· 

lnu:~~~;~~:n;~aj~~J:1~~~z na!~j~ ~=i';:~ ~~~fu p1:z~ b~ao~~~~~l ~7r~m~~~~q:n~~1::::: • ~::;t~~it~j~!~~~';: ~~1:1:mru~:~~! ~ 
Prz~m:;•f We11R:,·any "woli' r~:"n n;.nfWSZens' tmo t k i . . b d . k bo fa ujemy ~ię p.czekroczyć 2 O procent wfd0wn.i polityk! międzynarodowej po'ZOstali 

V ,a tvL1 u I' i; u O. u, a P .,ąn z pewnosc;ą ę Z,j~ wy ona- w l · · -,r "' · • ,, .. · · ·• · ;,m~owie· stanu"· typu Trumana :I Brabazon.a, 
Wśród tkaczy pracujący.eh na dwóch kro- ny. planu'·-- - - krzątający się· :z zapałem wokół urzeczywistnle 

ach ·kortowych najlepsz;e rezultaty w PZPW nia dzieła, k·tórego realizacj.! podcza6 wojny 
'r 1 uzyskały: Helena Krajewska (152,2 proc.) Bnlterpel~c le ftO§ZQCh C:zątelnihów o~liągnąć się nie dało. O tej krzątaninie świud-

~~~::~: ci~:.~ó;~~:). (152 proc.) i Alfreda --G--d-z--1·_e ____ m ... _o_z ___ n_a ___ z_l_o __ z· yc· reklamac1·e ft ~~o~:':y~~ historia trze<:h j'UŻ prawie la<t 
, Usunąwszy niemieckiego konkurenta z l!}'tlr' 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Henryk Pa- t. l.'!I Jc6w światowych, imperialiści anglosascy pi&-
;,k (160 proc.), Władysław Fisiak (156 proc.) czołowicie ochraniają resztki IIliemiecklego fa· 
Józef Owczarek (154 proc.), a w PZPW Nr 3 Dn. 20 stycznia rb. nadałem telegram u-1 przypadkowo przechodzący grzeczniejszy odeń szyzmu, a _ nie widZl\'C morżnoścd uzale:!n'i~ 
~zesław Kopieć (153,3 proc.), Mieczysław Ro- mawiający spotkanie w Warszawie z osobą funkcjonariusz poinformował mnie, że jest llli·a od siebie Związku Radzieckiego drogą be-L­
uolski (145,1 proc.) oraz Stefan Warkoczew- zamieszkałą pod Warszawą w pewnym dniu dr: g: wejście z bramy od ul. Kilińskiego, ipośrednią, 111ie rezygnuj4 jedna:k r: myśli de• 
!ki (134,1 proc.). o godzinie trzynastej, wypisując tę godziną II piętro front. Po przybyciu tam zar;t'łłem 1pięcia tego celu metodą tworzenia różnycli 

w PZPW Nr 35 pierwsze miejsca zajęli: Ig słownie. Doręczony adresatowi telegram drzwi zamknięte 1 napis „Przejścia nie ma·•, „planów" d „blolków" ~ ;przejr.z:y61tych 1 nle-
"acy Tomaszewski (144,5 proc.), Władysław brzmiał: „godzina trzecia (lub szósta) niewy- a na pukanie nikt nie reagował. Wróciłem dwuznacznych 1endencjach. 
Magier (143,7 proc.) oraz Jan Drewnowicz raźnie" Oczywiście napróżno zwalniałem się tedy do kancelarii i opowiedziałem o swych Wszystkie te próby i wysiłki &I\ pn:&deł 
H3,2 proc.), a w PZPW Nr 36 Stanisław Wy- z pracy na ten dzień i napróżno wydałem wędrówkach, zapowiadając zrobienie użytku. :z góry skazane na niepowodzenie. W osta1e<:7..o 
?Ych (160 proc.) i Józef Bednarek (159,9 proc.). I większą kwotę na podróż. Otrzymawszy do- Nikogo to nie zal11teresowało. 111ym wyniku toczącej się gry politycmej Z.WY'" --- I ręczony teleiram, chciałem sprawdzić, które- Nie pozostaje mi nic innego, jak za po- ciężą nie zimne, egoistyczne '!'e.chuby anglo&a-

ś d · t Gł R b t i " ó J.. skioh kalkulatorów, leą isłu6zne i gprawledli• 
NOWE ZNACZKI LOTNICZE mu urzędo. wi tele„raficznemu zawdzięczam re me wem „ osu o o n czego zwr ck 

"' we interesy miłujący>eh 1POkój ! wol:iość ir.aro-
Z dniem 29 lutego 1948 roku wprowad'Za stratę czasu i pieniędzy - łódzkiemu czy w.ar się do właściwych władz pocztowych z za- dów. Tego je6teśmy pewni - i n.le brak już 

1!ę do obiegu i sprzedaży lotnicze znacz'kt szawskiemu, który przekazywał dalej. W tym pytaniem - gdzie można składać reklama- dziś oznak, które ID.as w >tej pewności utwier• 
'°cztowe wartości 50 zł i 100 e:ł. celu udałem się do kancelarii łódzkiego urzę- cje i jak się tam dostać? T. Jackowski dzaj11. B. D. 

Ryruuk m~~a pne~~wia pę~~ego du i rap~~em, gdrie shlada ~ę nhlamad~ ~----~--~~~~~~~---~~~~~-~~~~~~~-~~~~~~~~ 
;en~au'.a z. łukiem. Z lewej strony centaura Po naradzie pracownicy poinformowali mnie, _C_z_ą_t_e __ l_n_i_c_ą .... _..pi§~ 
~a~~~ke WSl~c~~.lwetka samolotu, a z prawe] że wejścied dol oddział~ rk~klamacji jest przekz Kto s·1 ę tym 

K l k t 
' . 

50 
ł . bramę o u . Daszyns iego. Tam jedna 

o or zna:z ·a war osc1 z - ciemno- . 'k , · d · 
elany, a cznaczka wartości lOO zł _ czerwo- st~azni .oswrn czył, ze przez. bramę jest wej-
o pomarańczowy. śc1e słuz?owe dla praco~1.ków. Nie~m!ało 

Znaczki obydwu wartości są perforowane. (wobec niegrzeczności strazmka) zauwazyłem, 
Znaczki te służą przede wszystkim do że dział reklamacji jest dla publiczności, a nie 

l>zczania opłat za przesyłki lotnicze. dla pracowników. Strażnik nie reagował, ale 

Mało płacimy :za miesik.a.nie - to fakit, ale 
przecież taka jest ustoawa. Wie o tym dOlkład­
nie każdy gospodarz d nie ma prawa w Polisice 
Ludowej 1.zy'k:anować ~a ~o 6Wyoh lokaforów. 

t n • H • tł r Na uzie kwestia pozostaje nlerozstrzygnię-

1 era ta. Wszystko zależy od Hi~lera. Ale Krebs 
jest już po nuzej gtronie. A to dużo zna-::zy. 

O go~Inie 12-ej kolejne sprawozdanie, 
Fuehrer zapraHa nas do siebie. Materiału (ciąg dalsz~J 

Liczymy po prostu minuty, Każda z nich -
o . krok na spotkania nieunikmonej śmierci. 
lhmy się na spokój, ale to udaje się z tru­
em. Stoimy z Berddtem priy biurku pochy­
!nl nad mapami Berlina. Jesteśmy zdecydo­
.ani. na wszystko, ale nie chcemy zginąć mar 
U~, Jak szczury w tych śmierdzących podzle­
n1ach. Postanowiliśmy wczoraj wieczorem 
·ie czekać na haniebny koniec w schronie. 
)bmyśli!iśmy, jak wyrwać się stąd. Wyrwa~ 
.ę 2a zgodą Hitlera. Są tylko dwie możli­
ości: pójść na pewną śmierć, walcząc jak 
:zystało oficerom, lub przedostać się do 
encka ze specjalnvm zleceniem. Ta druga 
-ożliwość oznacza w 90 procentach również 
~ierć, ale jest to koniec mniej bezsensowny, 
:z bezmyślna walka albo czekanie na śmierć 

schronie. Ws2ak każdy z nas posiada ro-
• zlnę„. Każdy zdołał już pozbyć się ideałów, 

iy zelknał się z ohydą nagiej prawdy, jaką 
kulisy III Rzeszy. 

STAWKA O ZYCIE 
Do naszego pokoju wchodzi Krebs Informu· 

jemy go o naszym e:amlarze. Generał się wa· 
ha. Nie decyduje się odrazu na zaaprobowa­
nie naszego planu. Ma sl.uszne obawy, że 

Hitler pokrzyżuje nasze zam!.ary. Poprostu 
nle. pozwoli. Z nieoczekiwaną pomocą prizycho 
dzi nam Burgdorf. Stary generał gorąco po­
piera nas. Raptem zupełnie nieoczekiwanie 
znajdujemy jeszcze jedno poparcie. Do poko­
ju wchodzi Barman Informuje slą, o co cho­
dzi. Słucha uważnie 1 powiada, że mamy siu 
szność. Podpułkownik Weiss chce również 
przyłączyć się do nas. Nie bez trudu Burg­
dorf i Barman przekonywują Krebsa w tym, 
jak ważne byłoby nawiązanie kontaktu z 
Wenckiem. Wsza]{ nie mamy od nieqo wiado­
mości już od kilku dni. Krebs słucha 'l: po­
czątku nieufn;e tych wywodów. Naturalnie, roz 
mawiając z Bormanem, wychodzimy z :założe­
nia, iż „nasze ostate<:me zwy:lęstwo nie ule 
ga żadnej wątpliwości", Jesteśmy skupieni 
i spokojni. Gra jest napl:::ta. Stawkę w tej 
grze stanowi nasze iycle, Zrl4iemy sobie do· 
skonala 11: tego sprawę 

dla sprawozdania jest bardzo mało. 
Jasna jest tylko sytuacja w śródmle§clu. 

W pozostałych dzielnicach miasta obraz sy­
tuacyjny jest zupełnie ·chaotyczny. Zres'l:tą 
nie wiemy dokładnie, co się tam dzieje. Do­
chodzą nas jedynie plotki ! przypuszczenia. 

DECYDUJĄCA CHWILA 

Narada trwa :krótko. Po jej zakończeniu na 
stępuje decydujący moment. Krebs chce spró­
bować uzyskać i:godę Hitlera na nasz plan. 
To jest najtrudniejsze. Czuję, jak każdy mój 
nerw jelit napięty. Krebs kończy s.prawozda­
nle i jak by między innymi dodaje na margi 
nesle, że trzech młodych oficerów cllce prze­
dostać się z Berlina do generała Wencka. Po 
żeram formaln1e oczyma Hitlera. Fuehrer sie­
dzi pochylony nad mapą. Nagle podnosi gło­
wę 1 patrzy przed siebie niewid1ącym ,,szkla 
nym'' wzrokiem. Krótka cisza. Po chwili mil 
ce:enia Hitler pyta: 

- Jacy ofi.cerowie?~ 
Krebs wymieni.., :u11sze nazwis'ka. I mów 

zapada cisza.. 
(D. c. n.) 

O tym wldocm!e nie wie mój go51Ilodll.T!Z 
przy ul. Kolumny 88, ob. Tomasz Wróblewski. 
Mieszkam wra:z z żo111ą w dwócll !Pokoikach od 
1941 roku do chwili obecnej. Od ipół roku go· 
spoda!l'Z nie przyjmuje od nas pieniędzy. Po· 
6yłam 111aleriność po<:7'!.ą, ob. W,róblewski od­
syła ją :z powrotem. Ostateczn.ie nic by mnie 
to nie cbchodziło - mój gospodarz może wi­
docznie wyżyć bez mojego ik.omornego - gdy­
by nie to, że ob. Wróiblewskl szylkan'llje nas. 
Zamknął strych - bielimę isuiszymy w miesz· 
kaniu, a od ik.ilku dni ukrył na.rzędma od stud· 
ni i musimy nosić wodę z l'!ąsiedniej posesji. 
0.sta tecznie i bez wody wytrzymamy. Ale gdzie 
pewność, że na ~ym się skońozy? Nie wiado· 
mo co ID.am rza psiku6y spłata jutro. Ob. Wrób­
lewsk.! wy.raimie oświadczył, że ikomorne nie 
jest warż..na - on na'Szych pieniędzy nie po­
·Lrzebuje, potrzebny mu jes·t . człowiek do pra­
cy ogrodniczej. Czyil.l ja, dobry tkacz, ma.m. 
rz.ucić p.racę d :zająć !Się funkcją doro:rcy? 
O tym nie ma mowy. 

Ob. Wróblewski wra:z rz foną ujmuje neść 
po'koi wtedy, il<i~dy 11et'ki robotniików iprzyjei­
dża do pracy z Ozotkowa a.y Zgierza., gdyż 
w Łodzi ID.ie ma dla. 111ich mieszkań, Potrzebny 
mu jest ogrodnik lub dozooca, niechaj przyj· 
mie wykwalifikowanego irOlbotmika, odda mu 
jeden ze swokh pokori a mnl~, itka<na., nlechll(j 
rzostawi w spokoju. 

Proszę miarodajne czynnlld o mferwe.nc)ę 
w tej sprawje, 

Stały czytelnik „Głosu Roboiiinkzego" 
Kazimierz Namiecińskl 

lik.acz PZPW Nr 38 



B ł 01·arność Łodzi ez r s p c.zyne p a 29 i pół .miliona zł. zebrano 
Tegoroczna akcja wczasów na Pomoc Zimową 

d d 
• • Mieji;ki Komitet Opieki Społecznej podsu• 400 tys. osób zliaidzie wszelkie możUwości I u 010 818018 m~wał jui dotychczasowe wyniki akcji Pomo-

cy Zimowej. Jak się dowiadu jemy, tegoroczna ~cja pracowri.ików fizycznych l pracowników umy- ców Pracowniczych dużo UWCJ4l poświęca Zabrano oqółem w m11Jon6w 421 tysięcy 
wczasów pracowniczych będz i e podjęta nasze- sl owych. W r. b. poszczególne Zwl1tzki Za.wo- uprzywlJejowanlu w akcji wcra.sów pracowni- 808 złotych. w liczbie tej najbardziej ofiarny 
rok4 irlcalę w kwietniu rb. i obejmie w ciągu dowe otnymały w tej sprawie ścisłe w~aza· ków, przodrijqcych we współzawodnictwie. okazał się świat p-racy, wnosząc przeszł~ 3

1
5 

roku 400 tysięcy osób. Stanowi ti znaczne nla. Duży nacisk położono na potlniesienie Jak }u:l: dono&Hiśmy, Zarz1td Główny Zw. mil. zł. Zbiórka 
6 zmat na cele Pomocy Zimo­

rozszerzen!e ak-cji wczasów, w ubiegłym bo- jakości wyżywienia. W ub. roku przeclttna Zaw. Włókniarzy postanowił przyznać czoło- wej dała 1 milion złotych. 
wiem .roku akcja ta obj ęła 250 ty-.;ięcy osób. wartość dziennego posilkri wynoaNa 3 tysiące wym przodownikom pr.acy :tego 'Przem~łu - Sumy zebrane na pomoc :nm-0wą zostały 
Zamierzenia te m-ożna będzie zrealizować pod kalorii, w bieżącym roku wartość ta ]>Odnie- Z-tygodniowy bezplatny pobyt w dawolnie ?:użyte dla 40 tysięcy osób. Uruchomiono ku.ch­
warunkiem dokładnego rozplanowania w kaź- siana będzie do 3.500 kalorii. Fundusz weza- przez nich wybranym domu wypoczynkowym. nię dla młodzieży akademickiej, .rozdano 3 ty· 
dym zakładzie pracy urlopów prnoownkzych - - siąc-e sztuk o<lz.ieży, :rozdzielono 8 :ton ziem-
w ten sposób, ażeby wc,zasoWicze prz~ijali · 1 o b. • I t k • n!aków. 
się przez domy wypoczynkowe przez caly rok. u w I e n a < a r I 3 miliony zlo1ych pr.zesmaczono na Towa-
Konieczne więc jest, oaby już teraz pos:oczegól- uystwo Półkolonii i Kolonii Letnich or.a.z na 
ne Zwią'llki Zawodowe i Rady Zakładowe opra- A.. kolonie zimowe w Wiśniowej Górze i Kolum-
cowały kalendarzyk wczasów. Sprzedaż od 3-90 ... arca rol"1• nie. z 1mmy tej przeznaczone Sil również run.-

z ogólnej liczby 400 tys ięcy osób , wczasy Zarząd Miejsk! w Łodzi - Wyd:zlał \ Przy zalropłe k<mllWnent włnisn przed· dusze na popieranie kolonii letnich. 
w rejonie górskim sp~dzić powinno 350 tys. Aprowizacłt podaje do wiadomości, t!:e z stawić karty od.zleiGwe, celem odclęcta Miejski Komitet Opie.ki Społecznej wyasyg-
oosób, w rejonie morskim - 20 tyGięcy i w re· dni-em 3 marca 19.,,8 ro.ku rozpocznie si~ marek kontrolnych za miesiąc~ styczetl., now~ .również 2 miliony zł l'la. wyremontowa-
jonie nizinnym 30 tysięcy. Rejon górski, z wy- luty i mar.rec 1948 r. 1traz 4 odciDków punk me Domu Dziecka w Skierniewicach i 4 mil. zł 
jątk'iem listopada i marca - w c iągu całego sprzedał nbuw!a pneztHJCM!M'ltJo do rm:- towych z naidrukllllJll obi:rwte" na ogóln~ na urząd!enie d<Jm<U dziec.ka w Reymontowie, 
roku gościć będzie wczaiSowkzów. Rejon m'.lr- dzbhl na karly c.dzietowe. Po~• Uo~ć 3& punktów. '• 'POd Łodzią. 
ski czynny będzie w czerwcu, w lipcu i s ierp- k.art odzieżowych winni ąrlołi6 się po Do r~ zostale pnydmlone obu- I W chwm obecnej ·trwa jes?Cz& akcja zbiór-
niu. Rejon nizinny, a więc takie mie jscowości , zakup cbuwia do tego skłepu rozdzielcze wie cuarne lfam&kto t D14Bkie pl'.'Odukc.jt ki na Pomoc ZimGWil. · 
jak Spała, Osuchów itp„ czynny będzie od go, w którym upnedll1e karty te re:Jesrro krajowej skórzane l na podeszwie ikó· Mamy nadzieję, że do końca a.kc.Id nikogo 
kwietnia do października włąa.nie. wali, rzanoj. nie zabraknie w liczbie ofiarodawców na ten 

Opla.ty za pobyt ustalone zostały na 54 zł - · - '" ą M •• • •A u • „ cel. (m. z.) 
dziennie od prac.ownika, zarabiającego do 15 1u1,1111:11:1m:J 1111rn11i-1:'1"1111 · 1 u 1 :~ 11 1 1~1rl"l 1.m · 1e11~ 11 1 n 1111 r. 1:11 111 11 111~ ' 1 · 1•1 : 1"t '' l ,. 1 11mrn1u1:11Ku1111111 ~11:11: 1111l11o1 111111i 1~1·!r1 1 ,1a1~~!lilłUn1rt~'· 11w 11 '1 1L1 1. 11 11 nm:u: 1 · ·1 1 1 • r1 J1::1 · 1 .1 1 1. 1 r.1 ~ 1 1:nnm11m::1111m1: 1 11t l!li'l '''flllm1•11 1111 11mm1m11 1nm!ll111111J111nl1lll!JIJIJJlllim 

wolno hamować • e d ws a 
tysięcy z lmieslęcznie. Pracownicy, zarabiają­
cy powyf.ej 15 tysli;cy zł miesięcznie, placl6 
będą 100 !Zł dziennie. Państwo, ja-ko praco­
dawca ! jałl.:o aynnik finarnmjący ak>Cję wcza­
sów, wydaje na 1ę akcję prreszło 1 miliard zł 
rocznie. Niemniej poważne świadczenie ze 
strony państwa - to bezpłatne bilety kolej')-

Dlaczego kolejarze otrzymują premie z kilkumiesięcznym opóźnieniem? 
we dla pracowników, wyjeżdżających do do­
mów wypoczynkowych, oraz 50·.procentowa 
zniżka dla wszystkicll pozostałych, kmzysta­
jących z urlopów. 

Bardzo ~totny prob,lem stanowi '!'oz-szerze­
nie wcza.sów dla pracowników fizycznych tak, 
aby korzystanie z domów wypoczynkowych 
było proporcjonalne do ilości zatrudni-Onych 

1)1!'1'11''1 I l.1!'.l ~ l:l iBll l~l 'T ll ll l'' l '!f'IHr.11 ° 111 1 . 1 ·1 11 ~1· 1 'i:Till!1"'1"1l · r ' l'll !~Jl"l'I 1•·1 n 

Ter min wyda\van!a kart 
· żywnoścrowych 
Zarząd Miejski w Lo-dzi - Wydmał Apro 

wizacji - podaJe d<J wiadomości, że 111a pod­
stawie z-arząd:z:enia Mini•sterstwa Aprowizacji 
z dnła 12,11.47 roku (Dz. Urz • . Min. Nr. 1 z 
dnia 1 marca 1948 roku obowiązują następu­
jące tennitny wydawania kart żywnościowych: 

Termin główny: 

Od dn1a 1 do dnła 8 każdego m1es1ąca 
administratorzy domów składają wykazy na 
karty wymienne i pobierają karty na miesiąc 
następny. 

Do dnia 11 tj, w trzy dni po zakończeni'U 
rozdawnlictwa kart wym.ie•nnych, admin,i~tra­
tor.zy domów obowiązani są zwrócić do wła­
ściwych Okręgów ik.opię wykazów, pokwitowa 
ną przez pobierających karty oraz pozos<tałe 
karty wymienne. 

Do dnia 14 uprawniend do zaopatrzenia 
kartkowego składają karty wymienne w 7ia­
'.k:ładach pracy. 

Do dnia 20 zakłady pracy pobierają na 
podstawie złożonych wykazów pracowników i 
ikart wymieru:iych karty rzeczywi,ste. 

Do dnia 23 tj. w trzy dni po rekończeniu 
rozdawnictwa kart żywnościowych na miesiąc 
następny w terminie głó>vnym zakłady pracy 
zwracają do Okręgów Kart zaopatrzenia po­
kwitowane przez pracowników kopie wyka­
zów wraz z nd-ewydanymi kartami żywnościo 
wym!. 

Jak czytelnikom wiadomo ke>leje nasze pro 
wadzą ostatnio energiCZ'Il.ą akC]ę współzawod 
nictwa w dztedzoinie oszceęd.zania węgla. Zbęd 
nym wydaje się podkreślenie dużej ważnciśd 
tej alkcji, wiadomo bowiem powszechnie co 
dla całości gospodarki kraju oznaoza zw-ięk­
szen!e naszego ek,sportu węglowego, Ważność 
tei sprawy dobrze do-::enliają cl, od których 
przede wszystkim zależy osrzczędność: maszy 
niści cokręgu łódzkiego i kh pomocnk:y, któ­
rzy w ciągu jednego tylko kwartału - IV . 

kwartału 1947 roku - dali oszcz~dność 61 ,?33 
t·oo w~la. · 

Na marginesie tej sprawy mvażamy za ko 
nlieczne zwrócić uwagę 'na jeden ważny mo­
ment. Otóż każda drużyna parowozowa otrzy­
muje ago·dn~e e: przepisami Ministe.tll!twa Ko­
mun.iikacjlli !PTeID:ie piiooiężne, proporcj-OIIl.alnie 
do ilości zao„zczędwnego węgla. Premie te 
fot.Im~ ważny bod'il!ec dla ruchu wspóha­
wod:nictwa I realnie pow!ękM:ają, ka!Morazowo 
zarobel( pr~ów, którzy przyczynili ilę 
do oS!'lcZ~-OŚcl paliwa. 

Masła, mleka i jaj coraz więcej 
W ostatnim roku produkela wzrosła .kilkakrotnie ) 

Zaopatrzenie miast w produkty nabialowe, 
masło i mleko, nie pokrywa jeszcr;e całkowi­
cie istniejącego na te artY'k'llły za.potrzebowa­
nia. Przyczyną tego jest fakt, że st·raty w po­
głowiu "ydła ttie zostały je6zcze wyrównane. 
Niemniej jednak liczby świadczą o tym, że 
produkcj<1. mleka i masła stale i systematycz­
nie wzrasta, wzrosła również ilość jaj na. ryn­
ku. Wówcz:as, gdy spółdzielczość mlecza.rsk&­
jajczarska w roku 1945 wyprodukowała ponad 
1.166 tysięcy kilo{Jramów masła, a w roik.u 1946 
2.261 tysięcy kg, to już w iroku 1947 ilość nu­
conego na rynek masła mleczarskiego osi1tgnę-

ła 3.535 tysięcy kllogramów. Podolbn.y wzr-01;t 
wykazują cyfry, obrazujące ilości· do~tarcza­
neg-0 mleka. W.zro-sły one w roku 1947 w lito-
611.lnku do oro.ku 1946 nieomal trzykrotnie, się­
gając poważnej ilości 347.920 litrów. Jaj 
w 1947 roku rozprowadzono 162.653 sztuki, tj. 
nieomal dziesięciokrotni& więc.ej, aniżeli w rn­
ku 1945. Nie 'Zaspokojony dotychcza6 całko­
wici& po;pyt, mimo tak wydatnie zwiększają­
cej się produkcji nabiału, świadczy tylko o tym, 
ie krąg odbiorców tych artykułów rośnie bez 
przerwy, gdyż slopa życiowa najsze-rszych mas 
Judnoścl pądnosl się systematycznie. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród\ We współzawodnictwie zeapołoWYln wy­
tkaczek pracujących na 8 krosnach naj- prze&ił :Bam.szayk (134 orce.). Człapiń­
lcpsze rezultaty osiągnęły: Marta Majer skiego (132 proe.), a salowy Buchner (126 
(188,2 proc.) oraz Irena Ziółkowska· (189,l pN>C.), Bocial'\a (113,9 proc.). 

C:romu jefiltak taik się ddeje, że premie 
są, wypłaCllllle z kilkumie.sięcmym op.óźnie­
n'em 1 Dlaaego wys.2ek ofiarnych kolejarzy, 
'\nbogacający<ch nasze państwo, jest oceniamy 
dopiero po tr?i'-"th, a nawet wręcej miesłą· 
mch pet jego wyko:nanjuf 

Rozmawiamy w gabinecie wicedyreiktora 
DOKP - Łódź tow. Krzepnf<ews]cl.eqo :z: of1ar­
nymi ko1eja_Nami - drużyną parovrozu P.T. 
31 Nr oł tow. tow. Wojtowicrem i Pie.Jean.em. 
Za. os:z::zędno.ić węgla we w.rze.śniu ot.rzyt)lalt 
on.i premię szturmowi\ Ministerstwa Komuni• 
kacji w · łąa.nej sumie około 19 tysięcy zło­
~h. W następnych m!esó.ącaieh nie zmniejszy 
H swojego wysiłku i mai,ą na swoim !koncie 
daJ.sze setk1 ton uros'l:czędzo<nego węg-la. Oka­
zuje si~ jedna.k, że dopiero w połowie lutego 
otrzymali premię za osa.czędtność węgla w 11 
&topadzie. 

- A w grudniu me za.oszcz~zliłiśd.e wę• 
głal - pytam - Zaos.zczędzł.ll 

- A w styczniu? - Też. 
- ' A p:remle za '9'.nrdzleń i stycr.eń otrzy• 

maliścle1 
- Dołychcza.s nie. 
Jeit jai;.ne, że taki stan rzoczy dalej tst­

nteć n~·e m-0że. Katdy robotnik biorący ~M 
w ruchu w•półzawodnktwa pracy, musi w cza 
sie jak naJszybSllym otrzymać należne mu 
zgodnie z obowiązującymi przepisami wyna­
grodzenie. Rozum.!Lemy, że WMunki lokalne 
PKP unlemoźl1wiają niekiedy tak s~bką wy 
płiatę premii, jak w przemyśle wlókii'lnntl.czym 
czy węglowym, że fakt, uż parowozy z.aopaitru 
j!\ się C1:ęeto w węgiel na stacjach, leżących 
poza obrębem danej dyrekcjd, musi opóźniia~ 
przesyłanie me1dunków. Nie sądzimy je<ln>ak, 
a. potwierdza to dyrekcja kolei, by był wy­
magany czas aż tak długi. 

Nie uleq.a wątpliwości, że te opóh!oenia s~ 
w dużej części wynikiem zbyt długiego prze 
trzymywanda w pewnych bimach · ważnyc-h w 
tym wypadku papierków. Ten stan irzeczy mu 
si się zm.l.enić. Papierki lub ich brak nie mogą 
przesłoDJić wysiłku ludzi, wnoszących ważny 
wkład w budownl.ctwo naszego państwa. 

Adam Perłiowskł Termin dodatkowy (wyłącznie dla przystę 
'PUjących do pracy po 2lakońcizeniu głqw:nego 
rozdziału kart żywnoścfowy-::h na miesiąc na-1. 
s<tępny): 

Od dnia 1 do 4 bieżącego miesiąca na któ 
ry ważne są karty dddatkowe wydawanie kart 
wymiennych administratorom !omów. 

proc.) a na „szóstkach": Leokadia Franci- W PZPB Nr 4 wiród tkaczek pracują­
szkowska (172,1 proc.) ora:z: Stanisława Ba- cych na 16 autom. krMnach pierwsze miej­
ranowska (162,9 proc.). W przędzalni (3 11ce ~jęła Władysława Stępień (182 proc.). 
strony) uzyskała JózefaGrądzka 162 proc., Na „czwórkach'' u:z:yskal Wincenty Wyrzy-
a Rozalia Piasna 160 proc. kowski 164,6 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzy- W PZPB Nr G w . przęd~ni najlepsze 
skała Sabina Zych na s krosnach 160,6 rezultaty no!owały: Jozefa Michalak (147,9 
proc. Na „czwórkach'' wyróżniły się: Sta- proc.), Stamsłav:a. Smyczek (142,2 proc.) 
nisława Bujnowicz (170,2 proc.), Józefa Ba- oraz A. KołodzieJczy~ (144,7 ~roc.).. W 
rańska (1641 proc.) i Kunegunda Cieślak tkalni na „czwórkach . uzyskały. Dwizd~­
(153 .3 proc.) a w przędzalni: Feliksa ow- la (153,9 proc), Miikiewicz <:52 pr°!::), RaJ­
~zarek, Józefa Andrzejczak, Weronika Ka- gka (.152,3 ~roc.), a na „Szostkach • Kon­
~zorowska i Regina Banat. g~ancJa K.azimierska (163,1 proc.) oraz A-

I t!~~~:i~.~Oi ~~:~im POSIEDZENIA PLENARNE MRN ODBĘDĄ 
SIĘ W DNIACH 2, 3 1 5 MARCA RB. 
III, IV, ł V w bieżącym roku posledzenfa Do dnia 10 bież, miesiąca zamiana tych 

kart na rzeczywiste przez zakłady pracy. 
Do dnia 13 bież. miesiąca zwrot pozosta­

łych lk.art wymiennych i rzeczywLstych e: .roz­
działu dodatkowego oraz kopii pokwitowa­
nych wykazów przez administratorów domów 
i zaklady pracy, 

JednocześDJie podaj,e się do wiadomości, że 
przy wydawaniu kart żywnościowych na mie· 
sią-c kvriecień wydawane będą karty opabwe 
nia Il kwartał 1948 rok. 

Wydział Aprowizacji iza,znacza, że wsze1-
kie ireklamacje wniesione po upływie wyżej 
podanych term:nów, uwzględn.iane nie będą, 

Po~ adresem komitetów 
domG\\~ych w Łodzi 

, Komitet Organizacyjny Obchodu trzechle­
cia Komitetów Domowych w ŁocLzi podaje do 
W'iadomości. że Centralne biuro Komitetu 
Obchodu mieści się w Łodzi przy ul. Kiliń­
skiego 94 w gmachu Zarządu N~eruchomości 
Rejon III (na wprost parku Sienkiewi~za, w 
godzinach urzędoy.ryc.h od 9-15 i od 16-20. 
Sekretarz bi'Ura załatwia wszelkie formaln-0ści 
i udziela infąrmacji. 

Wszystkie Komitety Domowe, pragnące u· 
czestnkzyć w uroc'lystościach, winny natych 
miast delegować swego prze-::i.;tawiciela po 
odbiór za-proszenia i kartv uczestni ~twa, or~z 
zgłosić skład, w jakim dany Kom. n...rn. wez­
atle ud:rl-ał w uroczysbściact, 

W PZP N 1 tk 1 . ( szóstki") od- ruela n:ązk~ew!cz (160,5 proc.). We ~spół~ 
~ r w a 01 " 11:awodn.1ctwie r;espołowym wyprzedził Man 

maczyły się: Genowefa Osendows~a (UIS,G kut (138 proc) Pachelaka (131,3 proc.). 
proc.), Janina Jurek (148 proc.) 1 Helena w PZPB Nr 7 wyróżniła się w tkałni: 
Bogus (144,8 proc.). Anna Dratwlcka pra- Stanisława Leszczyńska (163,7 proc.) a w 
·~ująca na 4 krosnach uzyskała 137•1 proc. przędzalni: Kornelia Nowak (160,3 proc.) 

We współzawodnictwie zespołowym wy oraz Anna Wiewióra (155,9 proc.). Fran­
przedził mistrz Kibler (112,4 proc.) Engla ciszek Kopacz pracujący na 4 krosnach 
noo,5 proc.). W przędzalni wyr.'.tniły ~ię wykonał normę w 176,3 proc. 
Bronisława Switoniak (166,7 proc.) oraz W PZPB Nr a w przędzalni uzyskały: 
Maria Dubis (164,9 proc.). • Genowefa Ambroszczyk (172 proc.) a Anie-

W PZPB Nr 2 w przi:dzalni (ł strony) la Janiak (168 proc.). W tkalni na „czwór 
wyróżniły się: Józefa Boczkowska (14'1,6 kach" Stanisława Pawlak (190 proc.). 
proc.), Stanisława Włodowska (142,4 proc.). W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
Zofia Bejm (141 proc.) i Genowefa Pawlak wykonała Waleria Bednarek swój plan 
(140 proc.), a na 3 stronach: Jadwiga Łu- d21ienny w 166,2 proc. a w tkalni („szóst­
czak (152,2 proc.) oraz Janina Jasińgka ki") Feliksa Pakulska w 162,9 proc. 
(150 proc.). W tkalni na „sześciu'' kros- W PZPB Nr 16 (ł srony) odznaczyły 
nach uzyskała Irena Drzewiecka 173,3 cię: Maria Stasiak (149 proc.), Genowefa 
µroc., a Bronisław Ciuła (170,3 proc Na Stańczyk (144 proc.) i Józefa Wąs;owska 
czwórkach" na czoło wysunęli się: Kazi- (143,9 proc.) a w PZPB Nr 22: Leokadia 
~ierz Baraniak (163,t! proc.) Melania Si- Jai1czyk, Janina Cabań, Zofia GrzęUo I 
wińska (161,1 proc.) oraz Halina Sobieraj Genowefa Jaska. , 
(155.1 proc.). W PZPB Nr 22 najlepsze rezultaty za.-

W PZPB Nr 3 w tkalni wysunęły si41 An notowały: Antonina Now ' \:: (4 strony -
tanina Kępska (6 krosien - 174 proc.) I 1S4 proe.) i Helena Podr dzińska (157,8 
Wacława Skupińska (4 krosna - 115'1 pro~.) l't'OC,), 

3SY i W9'nret 

plenarne MRN odbędą się w dnia.eh 2, 3 I 5 
marca 0 godzlole 17-ej w All obrad pn:y Ul. 
Nowotki Nr 16. 

W NOWEJ SIEDZIBm 
Odma.l Łódzkl Instytutu Naukowego Or„ 

ganiir:acji ł Kierownktwa przeruesiony z-ostał 
z lokalu pmy ul. Narutowicza Nr 107 do no­
wego pomieszczenia przy ul. Piotrkowskie} 

• 187, Sekretuiat czynny we wtor'ki, środy 1 
czwartki w godz. od 17-ej do 19-ej. 

WIECZOR AUTORSKI M. SMOLARSKIEGO 
W poniedziałek dnia 1 marca w Miejslde1 

Ga.leriL Sztuk Pla&tycznych w Parku Sienkie 
wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej 
skiągo w Łodzi urządza wie·CtLÓ:r autorski 
Miecz~ława Smolarskiego. 
Początek o godzinie 19-ej. Wstęp bezpłatny. 

Nowo otwa.rta. 
l!IPOŁDZIELNIA PRACY „RYBA" 
Łódź, Piotrkowska 2'73 - tel, 125-19 
Poleca po cenach niskich potrawy 

rybne, konsumcja na miejscu ł na za­
mówienia w każdej Ilości, dekoracyjne 
potrawy na zabawy, przyjęcia itp. 
UW AGA dla stołówek ceny specjal­
ne! 9~8-K 

~zytaicie „Głos Robotniczy" 

... 
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T DZI li' T J 
Od kQlf>ira ~ wody''' do paiefofłłJ, ·od żarówki(!) do gamit. ru., od maczka pocztowego do lóilf4..t 

Ładne ttr~łe 'ltmętr.oo., ~lki as<Yrty· 
ment towarOio, ni81oie cen11, u.przejm.a eks· 
pedycja, na.stawionci na motliwie tuiflepsze 
obslużeme k1ien~, &f)To:wiają, it oba Domy 
T~ - poesqt08Zy od mnia otwarcia 
- ~ aę st<ile łD 8fMrie ~iia. 

famihinpru) 

Tydzień temu otwarto w Łodzi. dwa ww~ 
k' Pmvszech11e Domy Towarowe.. Domy f.e 
H:ypelnione od parteru po trzecie pięt=-o naJ 
rozmaitszymi artyku1ami handlowymi, udo· 
stępni,ajq klientom bogaty wyb6r Tótnyc1ł 
~ po nisko kalkulowant/Ch cetf.aCi.. • 
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.-., ft.8~ l'UffilU.- i Pnelllłiy81.u, ~yr, w obecności, przedstlwn· C9/,l''Dtr'tw'l(Qi-SZl!JC 
cieli władz państwowych i samorządowych. _.,.,,, · 
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Śiadem Mussollni~go i 
ł' ~ . . 
„ ~ 

Premfor wioski de Gasperi 'W,Y!}łosil tu. 
Taranto mowę, w które.i zaatakowal par­
tie demokratyczne, grożąc im „wojn.q do· 
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• 
eacy, 
uPart:ra Pracy"'-. 

„Oo głowa t-0 rozum" - powiada przy. 
słowie. Sir Stafford Gripps posiada „glo· 
wę ministerialną", więc wymyślił „najlep­
sz~ sposób" na kryzys gos:podarczy w An­
glii: - ZAMRO:ZENIB PŁAC ROBOTNI· 
CZYOH. Dziwne, że czeonkowi rządu „Par­
tii Praoy" nie przyszedl do głowy pornysl 
„nieco demokratycznie.iszy: UST ALENIIE 
GRANW ZYSKU I GROMADZENIA 
WIELKIEGO KAPITAŁU'! 

1•U""11'9UHlff91UllUnitU.łll"łłllMUU.lłlflll11UlłllllllllllllllllllłllflłlU"lł'łllUUlłllUUł'UłUl.&łlJU•UllHUUlłf' 

f Ku c~t Waszyngtona 'I 
~ r ,, 
g 
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• mową". W ~wiązku. z tym oświadczeniem 
nie ma już żadnych u:ątpliwości co do celu. 
w jakim zostaJ,y powołane przez de Gaspe· 
ri'ego „pomocnicze" oddziały 11olicji: są to 
wyborcze bo:iówki faszvstowskie! •ffttt111•fłn1n•1••n1111111tt•••11111t11111111t111111111•11111111u111,1111111unt111u11u11111 

Niedawno minęła rocznica urodzin am.e­
rykańskiego boijO'UJ'Yrik(I, o wolność i demo.­
krację - Jen,ego W~yngtmm. . J'~ 
c1wdzi o sfery mf!J,owe Stamm.o Z~ 
nych, dóf,ożyly one z pewnością Bf:<trl1Jń, a'by 
r<>CZ'nica ta nie przesz'la bez echa. Bez echa, 
salw z <kial amerylw:ń.skich do 'l.IXilcz,ących 
o wolność Greków„. Waszyngton, gdybJI 
ożyl, wezwaJ,by naród do walki 111 ~u.­
Tm~ 

. . 
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. ląor Sihiirqchl 

w GA]óWC·E 
fFraąn1ent powieści p.t. „Przeprawa przez clen1ność"f 

Pod koniec pa.żdz!ern!ka, na.wet tu w ga-l doJX>dobieństwem ł nie 7llll'kle~jllC j~j. "ZJ'bliiył Sęp. O&ta:tni o<loinek drogi mu'.!l!ał pr.ze'być bie Izibę po'k.ryiy sina.we 'lr:łęby . m~dlo:rk<O"Weg'll jówce, deMJCz dawał się we 2Jllaki. Stary Kol- się do Sarny. Ten zaś ro7jaśnil twarz uśmie- giem, bo broń. przewieszona przez plem uno- dymu. 
da % początku próbował zała·tać część daohu chem pe~nej 11mutnej wdzi~mości i wym.ow- siła s;ię w takt przyśpieszonych oddechów, a Ran.ni oddychali oiętlro. Witedy Kolda za.-zerwaną poci6kiem, ale czy to, że •łoma nie nym ge.;tem ręki i warg poprosH o zaklejenie z czoła spłyv.;ały krople potu. O<l'Lyma osaczo wołał: 
ba.?ldzo chciała Eię trzymać na połupanych papieroi;a. Stary jakby •ię wachał przez oJ:iwi- nego wilka zatoC:zyl łuk po podłodze Jzby i wy - No, d%.lkusy, ~a:ma. 1Jt4d, !>° :i~i. • gointach, cr.y też, że .siły go uiwio<lły, wycofał lę, .,, potym w nagłej decyzji powiódł języ- rażnie U61Jokojony cofną.ł 11ię na dwór. 1:Y podl\I6Zll'. Na.kopcihście ~ eobi ~r:;i: 6ię, lll'ie bez żalu I chod.:vił z kąta w kąt coraz kiem po brv:egu bibułki i wetkmął papierosa _ Chodźde śmiało! - S11 W&Z)'!Scyl - wo- zna powiesuć. Jazda do ik.U! • era 
bard'Zriej marlcotny. w rozchylone wargi Sa,rny. lal te.raz chłopców ·po'ZO>Stałydl w lesie. Za- file, nQ, J'fędzejl 

1 
bi j~ bro6 Naj<l~użej jednak p:IU'5iadywal w tej i~- Zanim podał mu oqnla złamał dwie upałkl, crlapali po kalużacll. d Wys z!~:' ;o:.:;r:rc;&'o ~r.teJ~a.Sęp Kll.!n ble, gdzie była podło.ga.. Zre!ztą byto tu. na)" aż wrl!6zcie s<:hylił trzeci!\ na wy60ko5ć twa- Kolda wy-rwany J; clężkAego snu :zdawał 0 CZ}"Sll'C • ' 6US'Zej, bo i woda ws1~.ała przez szpary 1 ka- rzy siedzącego pod ścianą. się z pocuitlku nie dowler.zać oczom. PoWS'tał 1 Ru.dy. ł dr:z:w! r..a dl.om wałek szyby zasłania! ok<no. . , . . z podło9i i praetarliSzy OC3.Y zewnętrmn~ etro- Ten os.tiartini umknll . . "'1" lle'f Siada! więc Kołda na jedynym w i'Zbie zy- W ~ym mkłym św.e•llle widac był?, j.alk Sar n11 zamkniętej dłoni, nie mógł wymówić am mi i wróciwszy z<aj11! mle)5ce obolk Bi~ch d.lu, eiplatal dłonie wsp.arte 0 k'Ollana, grnbiet n~ wcągn'.l1 do płuc. chamt ~wietrza, j~ słowa. na podłodze. S.a.m.a nie mógł wytrzymać t za.-garbił jak kQCUr ł spod pnymlmiętyoh po- Cienki papieros &-'króc1! ildę prawie o połowił i Oto wrt!Jdł jego ikochany •yn. J-=ze raz C74ł pierwszy: 

wiek wędrował w deiSZIC"Zowy półmmk. Twarz za;pWałka zgtka~la. d , . 
1 

ż , u·dało mu cię wróoić. - No, jak poszłof - :nmoia pytecle. · . 1 t d k . k . . szys im WY' a1Q e.1ę na.g e, e Wl\U z n.11 Jak śl odparł Sęp ~~~o ~ay·~~~~; bwy !~ęy m:głoa~~e~ytymc; ~~~!~ dop.alil si ę ten zły dzień pełen chorych myśli. Stal tak Kolda n~~~móo V.'lpdatrzol.znby w zmh 'Eol' - Po'Cl~•mga~e ~aJiśmy m~tek ! oały · ' " . . n11 twarz syna, i.a AJ• rym o y wc ou.;w 1 „ co długich okresach ws'Zelkie sp.re.wy ziem- Mrok. zgęstmał n1emal nagle. ~rzyi;zla noc teraz chłO!pCY, s\uk'lljll,C ciężko butami. !!kład :z beinzyn11 p0&z~ł„. 
skie są mu obce, że zapomniał 011.łkiem o tych chłodna 1 mokra. . St t . drwtl milcz c at wll'eszd.e - Lokomotywa ma.cbnt<:ła tozła t z n.u-y· pięciu .rannych chło.pcach na wią'llkach wilgot Ten postrzerlony, rrucał m~ w słanie jak a J.es'l.CZe ło ~ <l ' „„ w d-.-.....i dorzuci• Rudy · · · ·b · k k ·'- · d wykrztusił jedno • wo: r- '~""'l:f• - • • nego siana., ze świszczący oddech tego smar- ry a na PJJa.6 u, wy rzy ... uiąc o erwane wy- . Jak konwój? S~lalH _ pytał Sa.nia kacza· z prz.estrzeloną piere'ią, gubi mu się w razy. lub tylko •ylaby. - Jestesl„. . dal j nagłych :porywach wiatru. Nawet kto wie, Sama postanowił, ta.Je z nudów, oo.sztrkl- W tym •łowi• umbął tyl~ depła 1 oj<X>IW ~ A ..trze.lali„. _ tyno, te ciemno byto, może i o tym upomniał, 'ie jeśli je90 syn nie wać 1>i11 w knykach jakiegoś &enau, a.le go- ck~ej miłośd, ie Sęp przyipa.dł do starca l pe jalk: u murzyna„., a my bokiem przez bn:e'ZI· wróci z obiecanym tarciem, to cl tu ranni po- rączka i jemu ściisn-ęła slrroń. Za.snął. wnńa ~y g.o ucałował w irę'kę, ale obe.cno~ć ny 1 przełazem p!'Zez młyn. dechną z glodu jak S'Z'Cz.ury w studni. * chłopcow ,:zmles:i:ała g<;> trochę ~ sikończylo &J.ę 

Tak myślał Sama, olbrzym wtulomy w klit Dniało, kiedy drrwi pchnięte mocno ro'Z- tylko n.a mocn~m uścisiku dłona. TerM: irormno- - A .Jak tam P.ardusf 
U<by między piecem a śoian11. trzymaj11c na warły się nagle i w progu stanął ubłocony wa potoayła •1ę wa.rtk.o. - Ju to Parous - równy chłO!p. Dał nam piersi brudną kukłę prze6tnelonej ręki. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 zdrowo popić„., ta. .lonlłl.& to ted: od niego l 

j.a'k :r.aws:ze - slu:zynkę aanunlcjt., Tak myślał Lewy, błękitnooki wyro1!1tek 'Z Grzeąorz Tin1olleleRJ _ Ach.a, ipraw&. Zośka. pyltaŁa. 0 d.i»„ urwanym UJChem, leżąc u stóp Sarny z doJ.ną Powiedziałem, te •ledzh!!'Z .,, Lublill1e. 
wargą miiażdżo111~ zębami. Pręt był najbar- p Q c h w ał a b ro n 

1
. • t • - Cugoś bujał - pI'H'I'Wll.ł Sama ID!d.o-dziej głodny i poza tarciem, o którym nawet o J c z y s e J tnie. . 

d"1ur.a w pleoacll nie pozwalał.a mu 'UIJ?OID- Teru . 'Wtr.,o.ł el• dotycliau JD.fłałtcT zi,feć, żade'll problem nie JllÓgł go W'Zrul!llZyć, (Z wiers-z~ wo;ennych) Klin. I Leża! na bnuchu nerwowo wsłuchany w _ A co, mote miał c...c ..,.wiedzl!eć, -'-"e ciurkanie kropel wody. Jeżeli brort pochwycl.!:r. w ręce, .A kiedy porwie.n brort do oka, I"'J r- ~ Dwaj pozosta.11 nie m'Ogli myśieć. Ten, któ- to jakbyś follN~ z mlłofolą aplótl. 1 krew gorąca kuykn/e ,,pall'', .tedW-z? - Dziewucha alę do nieQO p&l!, te 
al -' •·j h 111 to Bo odtąd k.och<Jaz jakoś wJęcej owJnJe złotym Clę obł~m gotowa tu pnybtec w nocy. r/ ir.erw .... ę w '""' c w , WlO&'Zl\C g wę u· - A ...., ..... ..,aby - dodał .trotowui. ... li w_. wJmdęt4 w strzępy zakrwawioo.ego płótna. wy zwyc11.ajny dz.leli I Judzki trud. ~cJęakl atrzał J klo.Ml• dal. tclm.i«ii~lP ·1 

ko.n.al ruch podobny dQ człowieka trafionego w ctrr:wnlane/ k-0Jble pachnie dotąd Bqd.f pochwalona, wle.rna bron!, - Już mam te.go łwięta. doeyć. P.l'"U'l tego w biegu pociskiem. k d oJ h -Za.ruim 2ldążylł fiię unletć, kolana ugięły alę wi.flanych puszcz żywiczny pot tyś jeat ja s:itan ar w nyc lat, Zadziorę myśl.alem, te ellę wśolebi.ę - Wlllka· :pod ni.m ! oalym ciężarem bezwladmego ciała i leci kula jak tęsknotą bo tylko ten clę tuyma w d.Jonl, za.ł 11>11 Ietącego s z.awl~'Lalll\ gloYll-runąl do &lĆJG> Sarny. porwany ptak na uybkJ lot. którego nie z.gniótł clę.tar kMI. _ Słuchaj. _ pytał SftlP, _ esy ce jadł 
PoW'tanało &ię to w cillgu dnia tak czę41to, Karabin, /e§lJ trwa u nogl, Ty~• jest j~ symbol J odznaka, pm:6'1 tm cz.as, jak nae nde byk>f 

te u.nim leżący rzakQńczył swój krzyk po<lo- fe.st jakby pewna żerdź u chat, o tobie śpiewa tęakna plerś„. Sairna nle mógł l!O'b.le prrypolhn.t~, 'W1ęc b.ny do wycia: KaTa .. a.„a„a..„bin, kara„11.„. - gdy przysłania jaane progi, I ałyazę twój fołnlerakl nakas, dla pewności powledzia.ł, te nie. 
Kold.a mllczl\C .podnióe.ł się z :r:ydla, wnn~- aby nle mącił azczęścla wiatr. by JAć po wolność, albo Am!eró... W cis-ry, titóra. powstał.a 11.a.gle, Dm. uk!ękł bał z siana lt!lj i delikatnie, jak dziecku l'i!lkę. obok Zad'Zliory i 111<jął go n nadgaratek. Rękę 
włożył go w wyoij\gn1ęt11 dłoń wyjącego. Po- I s1•1 " ' eofnął jallt opa:rzony t :le &pokojem powie-skutk.owało. Chł<llpak ucichł nagle. Za.cisn11ł ąor rqc _!,_ dział: -
tylko kurczowo palce na kiju, jakby broniąc K o ły s a n k a I e s~ n a - Nie mut'Wde llil4' o n.lego. Jut d<twno go pned niewidzialną 6iłą. crtywny. 

Sama, 'kol"Zys•ta·jąc z te-go, te eta.ry za.trzy- Z ir:a łcl.amy, Ił kuchtd dołJl!eqał gwu bez. 
mal 15'ię kolo nich, poprosił szeptem: Gi!as już zasnąć, t-0wd!zyue, Martwym ptakiem spadła szyszka trosk.ich gqosów, pr:zerywany wyt>udhanrl - Ko;lda, daj zapaJić„. Skryć pod brwiami iskry gwiazd„. Ńa zmierzwioną wrzosów wełnę„. śmiechu. Na dworze ktoś ritbał dn:ewo. W Zdawał sobie S1prawę :z tego, Ż'l! p::le.c1eż Krzywym piórem księżyc pisze W skrzypie sosny claza pryaka ip.atema•tyc:mia ll"ÓWlllych odstępach czasu, pa.-stary nie ma jut o<l wc:zQr11j odIO'bLny tytoniu Biały liat do naszych miaat. I :r.nów oczy lasu pełne. dały uderzenia siekiery. I s'ilm nawet pnestał fuć ustnik wyga.a<łej faj- Któryś 11 chłopców ŚJ>'lewd !1111. ablemc kl. A jednak prosił, jaik•by sycąc swoje oJlbrzy Po11tueloną w konar soanę Zanim śwftu "Ostry powiew - A jak zobaczyu oJotJcę mq. mie płuca samym bnmien~em słowa: „palić". Wiatr skrzydłami miękko objql, Znów wystruga kształty pniom, To jej aię klanlaf„. 

Tym :razem jednak, Kolda oofnąl się w kie A pod nieba rdzawym mostem, Czyjeś ręce nad wezgłowiem Cl, tu . w fabie, siedZ'ie:Li m.łlOl'Jll<:, j&'k.by w runku odma., uklą'ktł pn:y eyd1u ł na otw11rtit Jak prom, 1unle uklany oblók„. Wzniosą cichy, senny ,dom. OCLekiiwaniu na wybuch pocisku. 
dłoń z.aczął Z1Sypywać tytoniowe paprochy ze Czas jut %0.!ltq<!, towarzy.ue, Przez okno wpadł do iZiby nieśmiały p~ 61'kórzanego mieszk.a. Było łego tale niew[e.le" Skryć pod brwlaml Jakry gwiazd... m1eń. słoń.ca. PIU!6Zył n« wylot czerwone u-ż.e jedem. nieos•trożny wydech mógł '\WZy>Stko Kr:r.ywym plórein klllężyc pisze cho Rudego I wycof.ał elę nagle, jak cz.ł-0w1ei:, ro~wiać. Doprowadziws'Zy dzieło do końca, BJaly IJat do .11aszych miast, który Wll'Zedł nie do ewego mieszlka.nie. skręcił cienlutlk11 tu1tkę, (.'{) w zestawieniu z je - Chodźmy - aiukł dcho Sąp. - Ty, IW· go dri(\cymi palcami wydawało się niepraw- Z lómu włerazy „Kolyaa11ka Leśna". dy, pnynlej łopatę. -

Leonid N.orobow 

nienka zza Wisły 
(Fragment z ksi~żki p.t. „Partyzanci1

') 

jej robołęl Na jednej z dróg, które przes-zllś­
my, leżało 12 spalonych ciężarówek, a w El\­
aledniej wsi powiedziano nam, że to •prawa 
r11k „Panienki rza Wisły''. 

Tymczasem „Panienka na Willły'' ognała 
cię przy ogni&ku I weTWała. do siebie oficera 
z siwymi w11-saml. Podbiegł do niej, coś mu 

Nikt nie mógł powiedzieć, kim była ta l•- „Panienka zza Wi6ły" t.tnlej• n.aiprawdę. powiedziała, oficer wezwał kogoś,. nadbiegło 
gendama pol;;,ka dziewczyna, ale z klmkol- Pewnego razu nocowaliśmy w bilgorajskicll I& dwóch i:ołnierzy I wkr61ce p.rzy ognisku zja­
wiek rozmawiałem o partyzantce w Poh~ce, sach, Wiosna była zimna i w taborze paljły wiło się mięso, kartofle I cebula. Przybyli 7a­
karidy bezwzględnie opowiadał mi o „Pa.ruiein.- się ogniska. Wszyscy a.pali. Nagle obud7liłem częli gotować ohiad„. Gdy był gotowy „Pa­
ce zza WiiSły", komendantce partyzanckiego s•ię I zobaczyłem, te jacyś n<ie wiadomo i;k11d nienka" oderwała oczy od ogni.a ł przeci(\gnę­
oddziału. Miałem już w moim notatnHrn kilka nadeuli oficerowie podsycają ogniska i pod- la się, jakby nie spala siedem noocy. Jeden z 
iu1.stępujący>Ch uwag: 1 prowadzaj11 do jednego z nich młodą pannę. ofkerów przyniósł wiadro wody. Dziewczyna 

„Panienka 'Z,za Wisły". Nikt nie może po- Inni oficerowie roz11tawiali w pobliżu namiot. 'Zdjęła futrzaną kurtkę, C'Zapkę l zaczęła się 
wiedzieć, kiedy uformo·wał się jej oddział. Je Pod drzewami rżały przywiązane koni&. Ta- myć. Chlapała się w wodzie jaik kaczka. a po­
dni utrzymują, 'ie &foI11llowala go ooa 6 ama, bor przebudził się I ludzie "Zaczęli wyipytywać t-em :::ibtarła s.ię białym :r~nikiem. Prze'Z ten 
drudzy mówią, że jX>Wstał w ubiegłym roku oficerów, kim są i gkąd &ię tu wzięli. W&zy- czM kucharze nakryli jeden 1! 1na&zych wo­
na jesieni nad Wisłą. Składa się on 'Z 200-tu stko to, podo·bne było do l!lllll.I. Pny ognisku rhw obmsern i rozstawili je~enie. „P:in!P.n­
konnych żołnierzy. Konie mają wybrane, 11 i;iedziała młoda d~iewczyna; w ręku trzyma- ka" i dziesięciu oficerów jedli łlojąc przy 
'iołniene uzbrojeni &I\ prawie wszyscy w pe- la s2!picrutę, buty miała ubłocone. Dziewczyna wozie. Zjadłszy, położyli się i!paĆ; pamenka w 
pesze t kara.biny." &iedriala w milczeniu. - Kimże jesteście? - namiocie. 

„Panienka zza Wisły". Polsk;i dziewczy­
na mści się na Niemcach, W r. 1939 podczas 
wojny pol&ko - niemieckiej .zabito jej ojca. 
Dziewczyna schowa.Ja się nia wsi. Niemieckie 
władze obiecały jej darować życie ,ale znikła 
bez śladu'". 

„Panienka zz·a Wisły". W Warszawie na 
balu, który wydali Niemcy, tańczyła walca ja 
kaś prześlicZina dziewczyna - Polka. Podczas 
bankietu ros<taH zatruci dwaj generałowie f 
pewien bardzo wysok1 unędnik. Pnypisuje 
się to „Panience 'Zza Wisły'". 

spytałem wre6zcie, opamiętawszy się jedne- Tabor inów ucichł. Nie moglem usnąć ! 
go z oficerów. - I skąd o tak późnej porze rozgadałem się 1 je<lnym z żołnierzy. Opowie 
jesteście w lesie? dział mi o ich sprawach. Nie wiedział, kim 

- Partyza,ntami jesteśmy, dziad'ku - od- jest „Panienka" ,a oficerowie o tym nie mó­
parł. - Odpłacamy Niemcom za Po.Jskę. A to wią. Ale cały oddział wie, że dziewczyna nie 
- wskazał dziewczynę. - ,,Panienka zza Wi- nawidzi Niemców. Komenderuje ko'.lmymi jak 
sły", s•tary dowódca i naipada na Niemców, gdy &:ę 

- Ładna historia! - powiedziałem. tego najmniej spodziewają. Żołnierz ten 
Przyznam się, 'Że już nieraz Ełyi;zalem o przy5tal do odd'Zlalu z wio~mą bieżącego roku, 

tej 11Pa1nience zza Wisły". Wiadomości rozcho gdy przy „panience" zebrało się już kilku ofi­
dzą •ii: daleko! Pod Krakowem opowiadano cerów. Przyjechali do tego lasu dlatego, 'ie 
nam, że jej oddział spalil i;iedem niemieckich Niemcy zaczęli ·oddział tropić, rabiwszy w o­
majątków, że wdarł i;ię na S'tację i wy;adził statn;e j bitwie Cbterech żolnieny. 

Coraz więcej gromad1i się notatek o tej w powietrze pompę dl1.1 lokomotywy, za-wlad-1 O świcie, gdy w orlrhiale wszy5(;y jes1cze 
dziwnej po5tad. Opowiadają: nąl pociąQiem i tailde go &palił. Witltieliśmy spali, tabor odjechał. Obawialiśmy się, aby 

Niemcy, prześladu}l\c ~ ,,P.aind.eaki" ale 
natra.fi!i na. nM. Ale komendantike. była. llpO­
kojnca, mocno spała, a przed }ej namiotem 
chod7lila w.art.a„." 

Ws'Z~~o ito opowledzl~ ml •tary dlłap 
polski. 

Pneje.tdUJl\'CT pn:u teren 'l'l!lj~ p?UI 
dywizję Plo.trowkza. 1Wiadowcy poffgddch od· 
działów party'Zantlicll opowladalt oo nal!ltę­
puje: „Niemleliśmy dziś szaęścla. "Panienka 
ua Wisły" ściągnęła mnóstwo Niemców w re 
jon wyznaczony przez nae do wysadzenia. 'W 
powietr.ze, bo był tam mOfl't. D.nda poipr.zednle­
go pneprowadzll.a tam wlelilc11 bitwit l znikła 
jak kamień w wodziie! „Panienkę" bardzo eza.­
nujemy, lud Jl\ kocha i pomaga nam, gdiie mo­
Żllla. Jak wicher huia. INU!l'Za „Panienka" po 
Polsce! , 

Coraz więcej mnożyło elę o mej OlplO'Wiekl. 
Jeden z łączności Pol-sklej Partyuntld pmy­
je.chaws.zy do 11<7ltabu nas-z.ej dywlzJ powie­
d'Ział: 

- Dziś w nocy była u nM w oddzl<11.łe ,,Pa 
ni en.ka". Poprowadziła swój oddz.liał pod War­
szawę. 

Innego ram porzin-ałem się z {leWl!lym brlit· 
dz em. 

- Wyspowiadała się u mrue i poprosiła 
o blogosłaiwieństwo. 

Ale nigdy nie widz.iałem ładnego fołn1erza 
z oddziału tajemniczej „Panienki": Opowie­
ści rozprzestrzeniały się po Po1lisce, a malQwa­
ła 6ię w nich nowa Joanna d'Arc. Niekiedy za­
C'Zynalo mi iSlę w}"dawać, że o~;oba ta w ogóle 
nie istnieje, a lud po pro€>tu wymyślił Jl\ so­
bie, jak to c-zęsto po·dczas wojen bywa. 

pmelo.tyta Zo/Ja Peterso'Yl'G. 



OLOS 

Stef an Stef ańskt 

Leokadii 
, I Różne nasze ddenne sprawy 

Z • k Red. Rafał Praga w swej korespondencji 

al Czy I p. t. „45 minut roomowy z Marszałkiem Broz­
i'n~~mł;•Express Wieczorny' 1.r. 51) pisze m. 

Burzeblu1Jz Zajciyk 11tal przed lustrem, przy I Pewnego dnia obiadu w ogóle nle ~yło, a 
mler:ajqc nową koszulę, i mruczał wzr!l.!zo- gdy głodny i zirytowany . Za/czyk zrobił_ 1 te-
11y1 go powodu awanturę, zmieszana Leokadia rze 

Ubrała/!/ - ryczał Za/czyk. - Ale za „opowiadamy marszałkowi. iż w polskkh 
jaką pytam cenę?!II „Szpilkach'' u~z.ał się rysunek przedsta• 

• - 1 któ:tby pomyślał: moja Lodzla, ta wie- kła nieśmiało: 
' ' . · • wiający Mar~z. Tito przy budowie NOWEGO 

. - . Za b~rd~o tanią. Tanie/ nigdzie w Ło- GM. CHU FABRYCZNEGO. STOJĄCY OBOK 

ewe nadąsana Lodzia, która od dnia ślubu - Słuchaj, Zebek, ja ci muszę coś wyznać .. dz1 me zna1dziesz. CHURCHILL mówi ze złością: „TITO -
Zajczyk zerwał się z miejsca i zaczql bie- skąd TITO.„" 

posępnie podgrymasza, że jestem ciapa i sa- _ Przede wszystkim nie: Zebek - oświad 
landu/a, 1 wymawia - pocó:t ja nieszczęsna, czyi chlodno Zajczyk, przypominając sobie z 
.za ciebie, łajdaku, wychodziłam - ta oto po- kina sceny „odnofole" zdrady małżeńskiej -
chmurna Lodzia dzł.siaj, w dwu.nastym roku tylko: panie Euzebiuszu, a po drugie - ja 
małżeństwa. potraliła mnle pięknie u§ciskąć wiem wszystko. Pani chce się zapewne, uspra­

gać. po. pokofu. trzym~jąc . sJę za głow_ę. Po Jak podaje dalej red. Praga, marszaliek 
d~uzsze1 ~l1w1l1, gdy się nieco uspokoił, pod- Tito w związku z powyższym powiedrzlał tyt­
b1egł do zony zawodząc błagalnie: ko _ ,.Tak„. niel~tórzy się denerwują tym, 

- Leokadio! Lodziu! Żono ~lubnal Idiotko że się u nas buduje".„ 
i powledz)eć: nie będziesz, Zebek, chodził jak wJe<lllwiać? 
Łazarz, kupiłam cl nową koswlę... Bardzo to _ Tak _ we&tchnęła Leokadia - Widzi.~z, 
ładnie ~ jej .!Irony i choc!aż kobiety są za- mój drogi, nie ja jedna ... 

najdroższa! Przesiań się wygłupiać i od.po- Nieprawda! Marszałek Tito powied7lłał coś 
wiedz na jedno pytanie: CZEMU SIĘ PUSCI- więcej, Ze m1anowfoi~ ryisunek w „Szpll-

ŁAS? kach" przedstawiał go PRZY BUDOWIB po 
gadkami, Lodzla, .imaczy się, bardzo mnie ko- . kn ł . 

/ 
ł 

cha - Pię e ml t umaczenie - przerwa z o-
„. burzeniem Euzebiusz. - „Nie /a jedna". A cóż 
Nazajutrz Zajczyk ~Ja/ okazję do jeszcze mnie obchodzi że i inne się łajdaczą? 

- „Się" to przesada - powiedziała suro- prostu DOMU, a nie nowego gmachu fa­
'wo Leokndia. - Puściłam tylko forsę na ży- brycznego, że na rysunku „n.le stoi obok 
cie. Churchill. tylko KOŁO MURU STOI MAR· 

większego rozrzewnienia. ' 
Na - rzekła z uśmiechem Leokadia Zaj Zajciykowa oblała się ceglastym rumfeń-

- z kochankiem?lll SHALL, że wreszcie MARSHALL nie m6w1 
0 bynajmniej żadnego: „Tl.to - skąd Tito" 

aykowa - na, mężusiu, nowe skarpetki bo cem. 
nóżkl cl się pocq i pięty sobie poprzecierałeś„. _ Mógłby~ używać - zauważyła - tro-

- z POWSZECHNYM DOMEM T~WAR - , tylko ZAWODZI REFREN PIOSENKI: „JAK 
WYM, cymbale! - wykrzyknęła Za1czykowa. TI _ TO ROBISZ I SKĄD Tl • TO MASZ". 
- Nie mogłam się oprzeć. Ty!e ladnyc/1 i ta- I „Ponadto marszałek Tito oświadczył pOaf· 
nich rzeczy . . 1 t.o kusi i '? nęci/ ~o to go chy-) nie red. Pradze, że nie każdy potrafi opowCa· 
ba otworz.yl1, zeby uczciwe kobiety do grze- I dać t. zw. kawały, ale że każdy, kto je opo• 
chu doprowadzać„. wiada, powinien przynajmniej je dobrze -

Euzebiuaz był rozpromieniony. Mówią - chę mniej dosadnych wyrażeń. Ostatecznie 
rozmyślał - te małżeństwo zablfa miłość, a tu miałam na celu tylko nasze dobro: tobie brak 
proszę bardw, wręcz odwrotnie: stara milość koszuli, mnie brak sukienki, a tu taka okazja„. 
nie rdzewieje. Tym niemniej, gdy w clągu na _ Okazja/ _ zawył jak wariat Euzeblwz. 
slępnych dni został obdarowany przez :tonę _ Ona to nazywa „okazją/" Nie, doprawdy, 
kolejno - bawełnianym! szelkami w prątki w~ciec się mofoa/ Kobieto, czyj ty postradała 
J rypsowym krawatem w rzucik, do serca Za/- zmysły? Czy ty nie zdajesz sobie sprawy z 

Tu zapłakała rzewnie ,a Zajczyk westchnql pamiętać bo inaczej kawal traci dowcip tu­
ciężko, z ko/el mając niejakie wątpliwo§ci, dzież sens. 

c:zykowego - prócz miłego wzruszenia wkradł tego, coś zrobila? 
1łę niemiły :gola niepokój: 

czy nie praktyczniej jednak byloby, aby go 
Leokadia zdradzila z kochankiem, a nie z Do-
mem Towarowym. Gdy jednak popatrzył na 

- Ej, - %aczql się zastanawia<! - co lfę, - Owuem - odparła spoko/nie Leoka· 
u /Jcha te/ babie stało? Cóż ona taka czuła? dla. - Zdaję sobie sprawę: ubrałam ciebie, 

s11·q nową koszulę, podciągnął nowe szelki tu­
dzież poprawił nowy krawat - wgtpllwości te 
pierzchły. Nlgdy mi w ciągu dwunastu lat nic na imie- siebie„. 

niny nie oflarowala, a teraz prezenty co dzień 
wall. Coś wygląda na to, te chce mnie, cho­
lera, gwałtem, zblatować. Ale .w Jakim celu1 
A może„ .. 

Straszliwe podejrzenie opanowało umysł 
Buzebiusza. Postanowił żonę pilnie obserwo· 
wać. Co mu rfę rzuciło odrazu w oczy - to 
fakt, Jt Leokadia ubiera się jako§ staranniej. 
Nowe pończoszki, nowa sukienka„. 

Najgorzej było z inwigilacją w godz.lnach 111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t111111111111111111111111.11111111111 
przedpołudniowych. Zajęty w biurze nie mógł 
Zajczyk sprawdzić o&obiścle, co w tym cza­* porabia jego tona. Uciekał &/ę tedy do zdo 
bywania wiadomości od naflepszego Jnlorma­
to.ra domowego - dozorcy. 

- Panie Pietnak - zagadywał dyplomaty­
CUl!e czyli podstępnie - nie widział pan przy 
pacikiem pewnego mlodego mężczyzny1„ Pan 
rozumie, kuzyin, miał być dziś u to.ny„. 

- Może i był - pnypomfnal 11ob!-e Piet-
11ak - ale tony· pańskiej nle było. 

- Nle było fony? - zdumiewał się Za/­
czyk. - Jakie-to? 

- Ano nvyczafnle. Je/ tera1 nlgdy w do­
mu nJe ma. Wychodzi. Zaraz jak pan pójdzle 
do roboty. No, l nie wraca bardzo dlugo„ .• 
• Odpowied~ dozorcy wyfaśnila wszystko 
Zafczykowl: 

- LEOKADIA MA KOCHANKA NA MJB­
SCIE - zdecydował, zgrzytając ręba1r1i. Zde­
cydował równlet nie przyjmowaó od n.iewier­
ne/ :tadnych prezentów. Ta ostatnla decyzja 
była zresztą zbędna, gdyż Zajczykowa nie 
kwapiła &ię wcale z obdarowywaniem męża. 
Ba, opuściła się nawet znacznie w gospodar­
stwie domowym, gotując Euzebfuswwl bardzo 
Jlchutkle obiady. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111••···· ·· ···•11•1111111111111 

A. Czechow 

z pamiętnika 
pew~ei dziewicy 

13 ·patdzłemika. Nadszedł wreszcie t mój 
dzleń. Patrzę d oczom swoim nie wierzę. 
Pre:ed moimi oknami przechadza się tam i z 
powrotem wysokl, przystolny brunet, z głębo 
ldml czarnymi oczami. Wąsy - wspaniale. 
Chodzi już piąty dzień. Od wczesnego ranka I 
do późnej nocy i wciąż na nasze okna spoglą Wł<><hi 

1 da. Udaję, że nie zwracam uwagi. 0 m erz 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 

• Tylko grzecznie ... 
Gdy jedziesz tramwajem i ktoś ci na odcisk 
nadepn~ i nagle gwiazd w oczach masz sto, 
to ni,e bij go w gębę i n~ drzyj si(J w zlości, 
bo bardzo ni,egrzeczn~ i brzydkie jut to. 
Przeciwnie. Uwagę gościowi zwr6ć krótką, 
uśmiechnij się ślicznie, dowcipem weń strzel, 
a gość sfę do ciebie od.§miechni,e milutko, 
przeprosi i grzecznie osiągniesz sw6j cel. 
Pr~c.1 mordobicie. Ręce precrl 

GRZECZNOM NA GODZIE'!V NAJLEPSZA RZECZ! 

Gdy jesteś f(gurą i 3tu masz podwładnych, 
od których wymagasz wysiłku co dnia, 
to nie czyń grymasów J gestów paradnych, ; 

i n~ krzycz, i ni,e grzmij, i nie mów WC'iąt: JA! 
Przeciwnie. Dla wszystkich miej uśmiech serdeczny, 
i nie chciej, by 1ccrJdy z podwladnych twych drżcił. 
Bądź dobry i miły, bądź ludzki i grze~ny, 
a zawsu w ten sposób osiągniesz coś chcial. 
Precz dumne gesty! Pozy precz! 
GRZECZNO~O NA CODZIE'!V NAJLEPSZA RZECZ! 

Gdy ktoś cię poprosi o jakąś przyslugf, 
by§ zechcial coś zrobić, by§ zechcial coś n!eś~, 
to nie mów na przykład: NIE JESTEM ZA SŁUGS.I 
i nie chciej, by zaraz ,,calowal cńę gdzteś". 
Przeciwnie. Postaraj 3ię pomóc, jak motu• 
i nie chciej wykręcić z przysługi się tej -
Ten ktoś innym razem znów tobie pomoże 
ł będzie weselej i grzeczniej i ?tej ... 
Precz nieżyczliwość! Fochy precz! 
GRZECZNOSO NA CODZIE'!V NAJLEPSZA RZECZ! 

----------
Slobodnłlt 

• 

15-go. Dzisiaj z samego rana ulewa, a on, 
biedaczek, chocki. W nagrodę zrobiłam do 
niego oczko 1 posłałam mu ręką pocałunek. 
Odpowiedzi•ał zab.ójczym u~mlechem. Ki~ on I 
jest? Siostra Wana mówi, ze Jest w nie] · za­
kochany 1 dla niej moknie na deszczu. Jaka 

· Pochwała ćwiartki 
ona dziecinna! Czyż brunet może kochać bru 
netkę? Mama ka'Zała nam ładniej się ubierać 
I siedzieć przy oknach. „Może być, że jest to 
złodziej jakiś, a może i przyzwoity pan" - po 
wiedziała. 

Złodziej?!! Głupiaś ty, mamo! 
16-go. Warla mówi, że ja jej życie zatru­

wam . Ja jestem winna, że on kocha mnle, a 
nie ją, l'tzypadkowo opuściłam mu na tro­
tuar karteczkę. O, obłudniki Napisał kredą na 
swoim rękawie: „Później". A potem chodz~ł, 
chodiził i napisał na bramie. „Nie mam me 
przeciwko temu, "le później". Napisał kredą 
i szybko starł. Czemu się tak serce tłucze? 

17-go 'Varia uderzyła mnie łokciem o pierś. 
Podła· ohydna zazdrośnica. Dzisiaj zatrzymał 
policj~nta i długo coś mu Uumaczył, pokazu­
iac na nas·ze okna. Intrygę knuje! Przekupuje 
chyha.„ Tyrani i despoci z. was m~żc~yinl, 
&le jakże j1?steście przebieqlt I wspaniahl 

18-go. Dziś w nocy po dlugtcj nleobecno~ci 
przyjechał brat Sierioża. Ledwo si~ P.ołozył 
do łóżka. a już wezwali go do komisariatu„ 

19-go. Gad·z:na! Ohvda} <?~amie się'. że ~n 
przez te dwanaście dni sleaz1ł brata S1eriozę, 

który zdefraudował czyjrś tam pieniądze 
i u1<rył się. . 

Dzisiaj napisał na bramie: .,Jestem wolny 
i mogę". Bydlę! Pokazałam mu Język. 

Napoju mocny, wyskokowr, 
W butelce opatrzonej kartkll. 
Uderzasz do rubasmej głowy, 
Ojcn•• I;- ćwiartko! 

Dlatego chwalę clę dziś oą, 
Bo sam z k1ellt1zka (górniej - i „czary'") 
Wypijam, pokłócony z wodą, 
Twoje nektary. 

Bez ciebie w pięknym Lechistanie, 
Kiedy jest trzeźwa, milczy Muza 
I na zabawie któż dostanie 
'Bez ciebie guzaJ 

„Kochajmy się, zalani 
Tak głosisz, ćwlartk'>. 

„Daj buzi - głosisz -
Raz, dwa butelką!" 

Ser. ćwlarlkJ, czymże jest Sarmatał 
Naczyniem, które pragnie płynu -

Be-z płynu myśl do chmur nie wzlatil 
I nie ma r.zynul 

ździebko I'' 
miłość wlelk1t, 
polem w łeb go, 

W ostatnich słowach pragne Więc rzec 
Chcesz ?yskać moc, nle bądi oszczędny 
I pij, bo płyn, Jak gl<>5i mr•' "<' 
Jest moczopędny, 

Mam tylko drobne zastrzeżenia, 
Gdyśmy na trakt pijańslwa wyszli, 
Ze w CWIARTKOWICZACH ćwierć 

marzenia, 
CWIERC CZYNU 1 CWIERC MYSLL 

Centr la Handlowa Przemysłu Drzewnego 
rozpoczęła w \Vars:zawie spl'V'daż „pra.lttyo:· 
n~h kompletów umeblowalria". Jak \vyn!lua 
z doniesiei1 prasowych, „pra.kly~zny" komp• 
Iet składa slę z KREDENSU, stołu, 4 krzeseł 
i BARU NA KOŁKACH. 

Zastanawiam się, do Jakich właściwie „prak­
tyk" ma służyć podobny komplet umeblowa­
nia? „l\fonopolowych"1111 

••• 
„Express li6dzk!" przymMI wdadom°'6, 

że dla zachęcenia mieszkańców ł..odzd do ko· 
rzystanla z łaźni Zarząd Miejski obnliył 
opłaty w zakładach kąpiełowych. 

Zarządzenie bezwątpienia słusme, ale criy 
wystarczająceł Znając „wodowstręt' łodzian, 
dobrze hyłoby wprowa'!zić przede wszyst­
kiiem premie pieniężne dla wykąpanych. 

Spacerując ulicą Slenktew\{:Za (w Łodzi), 
zwróćcie uwagę na dom nr. 89. Dom jak dom, 
ni'c nadzwyczajnego, ale tablica za to na n:lm 
- proszę siadać: KOMUNALNE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO BUDOWLANE - ZAKŁAD PO· 
GRZEBOWY" (do tego herb nnasta - łódka 
plus 2 wfosla). 

Nie' chcelibyśmy przypuszczali, Ił dzSałal· 
ność Komunalnych Przedsiębiorstw Budowla· 
nych „buduje na śmłerd'', t. j. powoduje 
tyle katastrof budowlanych, 'te do po.chowania 
ofiar trzeba aż „włączać" w skład przedsię­
biorstwa zakłady pogrzebowe. To przedeż n!e 
prawda. A skoro tak, to poco ta ldiotycma 
tabllczkaJ 

• 
Czytałem niedawno w prasie 9 wprowa­

dzeniu tytułu INŻYNIERA - KRA WCA dla 
absolwentów specjalnej Akademll Kroju, 

Ja nie to, abym był przeciwnikiem tytu­
łów naukowych dla krawców, owszem, je5tem 
nawet zdania, by rozszerzyć je 1 na iruie rze­
miosła (np. wprowadzając tytuły: „DOKTORA 
BUTOLOGII PASO.W ANEJ", „MAGISTRA 
STOLARSTW A MEBLOWEGO", ezy „PRO FE· 
SORA WIECZNEJ ONDULACJI"), chodzi mi 
atoli 0 t. zw. a pekt fyclowy tej sprawy, 

Jeżeli mianowicie zwykły kraw\ec bierze 
d7llś ciężką forsę z,a skrojenie skromnego 
gani.turku, to I.Ie weźmie, moi złoci, .INZY • 
NIERJ 

E. Tam. 

··························••9• 

No, i cz~ m się skończ~ła panno Man; siu, 
ta pani znaiomość ze skoczkiem cyr· 

1r.owym 2 



Str. I GLOS Nr 59 

Międżynarodo\Ny Dzień 

Kobie~ uczcimy vvzrno­
żoną \Nydajnością pracy 

Ak!!a~!!k!~~~~~.~~~!ó~ ~~e~~ I Na.rzek.an -a nie pomoga. 

:r~1~~i~~ ;ia~~~~ść.R~e~~. t~:~~1 K · d z nas moz· e wpłynąc' na po· prawą· swego losu zwołana została w Łodzi narada aktywistek az a 
zwią~owycli, na iktórej w s.ze.rokiej dyskusji 1 
omawi~e były ~zy.stkie zaga.dnienia, będące I 
W chwili obecneJ ;przedmiotem rz:ainteresowa- Na odbytym · ci;.tatnfo .,., Łodzi z.i.eździe okrę 
ni.a eis :kobiet . włóknian~'k. Wy.s~IJlię.to .spr~wę gu Z.N.P„ delegatki kobiety naświetlały 
'.PI'Z trzegama warunkow nalezyteJ higieny przyczyny stosunkowo słabego udziału nau­
w ~ł<:<la?t pracy.. omawiano i~tniejące nie- czycielek w żydu organizacji społec~nych i 
doc!ągmęci~ w dziale u.rządzen socjalnych to zarówno zawodowych, ialk i innych. Stwier 
W !P~egoli:-zch f~b;y~a~h. Prz.edyskutowa- dzały one że to ich odizolowanie się od pły­
no ikollllec:zno~c zaciesnien.1a wspoljpra!y mię- nącego naprzód nurtu życi11 wypływa w głó­
dzy Ligą K~b1et ~ Radami ~obiecymi i Refe- wnej mierze z tego faktu, że nie prłledsię 
ratami Kob1ocymi. poszC'legolny.ah Związków wzięto nic, aby· nauczycielkom _ kobietom, 
~~odo~-ch. Wiele uwagi poświęcono na- częstokroć obarczonym liczną rod2iną ulżyć w 
s'Y"iet1~1.u z~ac?Ueń. rprodu.kcyjlllych - ko- ciążących na ich ba.rkach obowiązkach gospo 
m~os.c zmn1eJszein1a ilości o<Jipadków była darskich. Odciążenie nauczycielek od prac 
win1ikl.1w:e IS!komentowa!lla. .Ponadto wysun·ięto domowych i stwo·rzenie dla ich dzieci form 
i omow1ono szereg zagadnień, związilillych 2e opieki socjalnej umożliwiło by nauczyciel­
spraw~. bytowymi robotnic włókniarek i wa- kom poświęcenie wolnego czasu na udział w 
run.kam1 ich pracy. życiu społecznym. Argument zasadniato słusz 

spół kobiet inteligentek) zdają sobie i;prawę 
z faktu że aby uwolnić •ię od kieratu zajęć 
domowych należy do tego samym przyłożyć 
ręki. Nic nie stoi na prneszkodzie by we 
wszystkich naszych miastach oraz po wsiach 
i osadach powstawały pralnie i piekarnie spół 
d.zielcze, iłobki, dziecińce i przeds7Jk.ola. 

Działanie tych placówek jest w jednakim 
stopniu potreebne wszyst•kim kobietom pra­
cującym zawodowo, a nieulega wątpiiwości ze. 
z usług instytucji opieki nad dzięckiem, z 
pralni i piekarni spółdzielczej chętnie ko·rzy­
stałaby także i wiejska kobieta-gospodyni Na 
to, aby tego tyj7U placówki powstawały ko­
nieczne jest podjęcie inicjatywy i realizowa­
nie wysuniętego projektu wysiłkiem e:bloro­
.wym. Nauczycielki, jako .najbardziej społecz­
nie uświadomione powinny by w środowisku 

kobiet miast i wsi organizować tę akcję, włą 
cz;ając swe działanie na wsi w ramy Samopo 
mocy SOLK Chłopskiej, a w miastach i osa­
dach łącząc się z Ligą Kobiet i Związkami 

Prr:ez udział swój w nadawaniu nowego 
kształtu formom życia i bytowania kobiet w 
środowiskach miejskich i wiejsik.ich nauczy­
cielki uzyskają tak przez nie pożądaną mo­
żliwość uwolnienia się od szeTegu obciążają­
cych je prac we' własnym gospodarstwie do­
mowym. Do powstawania i inicjowania tych 
wszystkich instytucji muszą jednak same 
przyłożyć ręki. W wojewódiZtwl~ łódzkim na 
blisko 9 tysięcy zatrudnionych sił nauc2yciel 
skich 5,500 - to kobiety. Ich udział w pra­
cach społe=ych środowiska w którym pni• 
cują i żyją da niewątpliwie doniosłe rezul­
taty. 

·~~-----------------------------

<?hecne na zebraniu aktywiistki -związkowe ny, wymagałby jednak pewnej korekty, są­
podJ~ uchwałę: ufundowania i odsłolllięcia dzić należałoby, że nauczycielki (a więc 'L J ­

rw dmu 8 marca tablicy na grobie Władyisła- r „ _ -r---~~--~~--~----
'WJ' Bytomskiej, bojOWll!ic-zki o sprawę a:obot- Mobietą ... pierwsząt;[(1' ~"iJ;.f!!Jreą_ach wa••• o wolność 
mc:zą. oraz nazwania fabryuci, w klf.órej Wła- -- „ -

d}'5MWa Bytom.ska pracowała - jej imieniem. G k. ". . e Ie w a. :a kr e 
E~~!=~::~:~~;:~i:Ei:1~i2 reczyn 1 or arn e prz J... w 
łączonyich z odznaczeniem kobiet zaisłużo­
!D.)'.'ch .w !Produkcji. Obecna na zebiraniu akty­
w.11stki °'!I '.llchwalonej rezolucji go.rąco witają 
wystąp1eme tkaczek PZiPB Nr 1, które iPOdjęły 
:lniajatywę uczcze!Il:ia Międzyinarodowego Dnia 
Kobiet W2:możoną wydajnością pracy pod ha­
słami: KTO WJĘCEJ, KTO LErPIEJ, KTO 
OSZCZĘDNIEJ. Aktywistki związkowe zobo­
wiązują się otoczye jak najdalej idącą opieką 
wsz~tkie. kobiety, 'biorące udział w współza­
wodmctwie prący oraz przyrczynić się do stw-0-
rzenia najlepszych· warunków dla rozwoju 

W ostatnich tygodniach na każdym nie­
mal zjeździe, na każdym zebraniu maso­
wym, odbywającym się w różnych mia­
stach i zakątkach Polski, zgromadzeńi wy­
rażają w rezolucjach swą solidarność ze 
sprawą demokratycznej Grecji, z bojowni­
kami bohaterskiej armii gen. Markosa. Ze­
wsząd płyną fundusze na pomoc dzieciom 
dzielnych bojowników, walczących o uwol­
nienie kraju spod rządów monarchistyczno­
faszystowskich, utrzymujących się u wła­
dzy dzięki poparciu kół anglosaskich. 

ki broni przewyższają mężczyzn, jeśli cho-1 
dzi o męstwo i wytrzymałość w boj~. „Są 
one wcieleniem ducha oporu" - takie oto 
słowa cytuje korespondent agencji Tele­
press, kr~śląc przy tym sylwetkę młodej I t .,,. 
partyzantki. , 

współzawodnictwa. 

Wśród ikobiet na zebraniu z-0staly wy~o­
szone ,przez torw. Patoroiwą referat o sytuacji 
gospodarc2ej kraju. Tow. Piwowar6ka zda­
wała .sprawozdanie z przebiegu ogólnokrajowej 
konferencji aktywu kobiecego przy K.C.Z,Z., 
odbytej w Warszawie. 

Dziś przed;, ta wiamy naszym Czytelniczkom 
modele dwóch blu~eczek i sukieneczki, prze· 
znaczonej dla 5--.6-letniej dziewczynko!. 

Te .strojne bluz.ki u.szyte być powinny -
pierwsza z mięsistego jedwabiu lub cieniut­
kiej wełenki , druga - z lżejszej tkaniny, np. 
żorżety. Noszona w obecnym sezonie do czar­
nej spódnicy spełnią z powod1en:~~ -- ' - dro­
ju wizytowego. Wiosną stanowić b~ą ele­
ganckie uzupełnienie wełnianego, na ulicę no­
szonego ik:ostiumu. 
)ła !Sjporządzenie suk>iene<?l!kA dziecimlej uSP.-

W tych chwilach pełnych napięcia, gdy 
każdy dzień przynosi innym częściom Gre­
cji wyzwolenie, kobiety greckie nie pozo­
stają bierne. Jakże wiele z nich znalazło 
się w szeregach partyzanckich, jak wiele 
mówi się o ich odwadze! Niejednokrotnie 
sami żołnierze przyznają, że ich towarzysz-

„Z zainteresowaniem zacząłem się przy­
glądać żołnierzowi, który sprawdzał nasz.e 
papiery. Był on ubrany w mundur khaki, 
przez ramię miał przewieszony karabin ma­
szynowy. Jakież było moje zdumienie, gdy 
po dłuższej chwili spostrzegłem, że żołnie­
rzem tym była młoda, śliczna dziewczyna, 
o pięknej twarzy i łagodnym spojrzeniu 
dziecka". 

Reakcyjny rząd Grecji Sofulisa obawia 
się kobiet greckich i usiłuje zepchnąe j~ z 
widowni życia politycznego. Odebrano lil1 
m. in. prawo uczestniczenia w wyborach do 

jemy bawełniane.go aksamitu lub wełnianej, I ja~nym kołnierzykiem. Kołnienyk taki może 
miękkiej tkaniny. Sukienka ta, jeśli u.szyta być ozdobiony na brzegach haftowanym syme­
zostanie z materiału o barwie ciemnej (grana- trycznie t"ozłożonym motywem dekoracyjnym, 
towej, bordo iłp.) ,powinna być ro2jaśniona jak groszki, kwadracik i itp. 

Krzywdzący przeżytek usunięty 
Oficeró nie zmusza się dziś do łowienia posagów 

Pewnie nie W61Lystkie nasze Czy.telniczki w metryce nie miały żadnych .szans zdobyrcia 
wiedzą, że w sanacyjnej, przedwojennej Pol- pozycji życiowej. 
sce obowiązywała zasada, która w znocznym Dzisiaj sprawa ta wyg•ląda zupełnie ina­
stopniu przyczyniła się do wielu tragediJ i nie- C'lej. Oficer, chcący w.stąpić w związek mal· 

porozumień życiowych. Mianowicie według !:{aj~0;:1ya ~el~~ż~r~;~ :i!e~f tusi~w:l~o~~~ 
obowiązującego w Woj!>ku Polskim kodeksu, bez posagu (je.st to, na .szczęście, śmieszny 
oficer mógł się żenić tylko z panną, która wy- przeżytek dawnych czasów) - natomiast mu­
kazała się co najmniej SO t-y>Siąc.fl11l.i zł posagu si wykazać się ty11ko - co zresztą jest zu1peł­
i maturą. nie słuszne - świadectwem dobrych obycza-

Zarząd2enie to nie pozwalało więc na za~ jów i powinna być dobrą demokratką. Może 
warcie związku małżeńskiego wielu kochają- nie posiadać matury - wojna przecież w tak 
cym 5ię parom, a w konsekwencji powodowa- znacznym stopniu opóźniła i zahamowała nau­
ło niejednokrotnie przyjście na świat dzieci kę, że z zn:ozumiałych względów świadectwo 
tak zwanych nieślubnyoh, którymi nie opieko- matUialne nie Wfi.zy.scy po.siadają, a rn'hienie 
wało .się prawo - zarówno matki, jak i dzie- ograniczeń pod tym W'Zględem byłoby nie 
ci znajdowały 6.ię poza nawiasem .społeczeń- wskazane i niesłuszne. 
stwa. Matki w specyficznych, przedwojen- Tak wi ęc obok innych, wielkich zdobyczy 
nych warunkach skazane były na ła~kę i nie- dla kobiety Polska Ludowa przynosi im i na 
łaskę .społecze1istwa, a dzieci z !Herami NN ty01 wąskim odcinku korzystną zmianę. (m. z.) 
łłlllllłlłlllllłlllłlllłłlłłllłlłllllłlłllłlłlłllłłllllllllllll'łllllłllllłlłłlłllłłllłllllłlłlllłll'''lllłlJllllllJIJllllllllllJllllJllllJlllJlllJllllllJllJlllllllłlllllłllłlllłllł!I 

CZYTAJCIE .GŁOS ROBOTNICZY•• 

rad municypalnych) Obawia się, gdyż wie, 
1 że kobiety greckie przenilmięte są duchem 
I postę.~u. Wiele robotnic i k~biet z inteli­
gencji wtrąca się do więzienia, rozstrzeli­
wuje. Oficjalna lista rozstrzelanych kobiet 
zawiera 500 nazwisk, pierwszą z nich jest 
22-letni „żołnierz" gen Markosa. A ileż 

, nazwisk na tej liście brak! 

l .Lecz pomimo tych wszystkich prześlado­
wań kobiety greckie nie tracą nadziei, wie­
rzą, że nadejdzie wkrótce dzień wyzwolenia 
całej udręczonej ojczyznt. 

I auczycielki korzystają 
. z ustaw I Ministerstwo Oświaty wysłało do wszyst­

kich podległych sobie ure:ędów okólnik w któ 
cym stwierdza źe kobietom ciężarnym nauczy 
cielkom zostało przyznane prawo w korzysta­
niu z 12 ·tygodniowej przerwy wpracy. 

Dotycb.czas położnicom nauc(l;ycielkom wol­
no było przerwać pracę Jedynie na 6 tygo­
dni. Nowy okólnik usuwa krzywdę która dzia 
la się dotychczas kobietom uczącym w szko­
łach, umożliwia im korzystanie w tej samej 
mierze (l; dobrodziejstwa ustaw ochrony pra­
cy co i kobietom zatrudnionym w przemyśle 
i linnych zawodach. 

Nasze przepisy gospodarski e 
Zupa cebulowa. Włoszczyzna, jedna ce­

bula, 4 dkg. mąki, 1/8 litra śmietany, sól, 
szczypta cukru. 
Ugotować wywar z włoszczyzny. Obraną 

i pokrojoną cebulę gusić oddzielnie z odro­
biną masła, aż zmięknie. Poczem przetrzeć 
cebulę przez sito, rozprowadzić w}rwarem 
z jarzyn, zaprawić mąką i zagotować. 
Przed podaniem na stół wlać śmietanę 
i wsypać przesiekanej zielonej pietruszki. 

Rizotto z dorsza lub ·innej ryby. 3 4 kg 
ryby, 30 dkg jarzyn, 5 dkg tłuszczu, 20 dkg 
kaszy jęczmiennej. 

Jarzyny poszatkować, włożyć do rondla 
wlać trochę wody i udusić na pół miękko. 
Następnie włożyc rybę i dusić na wolnym 
o~iu przez 15 minut. , Oddzielnie sporzą­
dzic sos z 2 dlr.g grzybow, 1/2 cebuli, 1'8 I. 
śmietany, łyżki mąki. Na półmisku o~nio­
trwałym, lub w płaskim garnku, ułożyc ka­
szę ugo.towaną. na sypko i rybę wraz z ja­
-rzynann, polac sosem, wstawić do pieca 
i zęiec. Mo21na podawać tak prEyrządzon.i& 
_rybę i nie zapiekaną, pal&wa.jąe ją, j~ 
~sosem. 
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OL0S KUTN0WSK1 

Kronika m. Kutna Wyścig w zdobywaniu wiedzy Apel do Cz te lników 
Redakcja „Głosu Kutnowskiego'1 

zwraca się do Czytelników z prośbq, 
rozpoczyna kutnowska młodzież gimnazjalna aby dzielili się z nami swymi spostrze-

w celu podniesienia poziomu nauko- gie półrocze. Nad prz12biegiem współ- żeniami, czy wnioskami związanymi z 
wego wśród zorganizowanej młodzieży zawodnictwa czuwać będą w każdej aktualnymi zagadnieniami powiatu kut 
kutnowskich szkół średnich, postano- szkole Komisje Międzyorganizacyjne. nowskiego. 
wiono przystąpić do współzawodnictwa Jak dotąd zorganizowano już komisje Chce:ny przez to nawiązać z Wami 
w nauce. współzawodnictwa przy Liceum Pe a- ściślejszy kontakt i chętnie będz;iemy 

Udział w tym szczegóIIlym wyścigu gogicznym, przy Gimnazjum :Mechanicz służyć Wam radą. 
o zdobycie wiedzy wezmą wszyscy nym oraz. przy gimn. i liceum ogólno- Piszcie wiqc do nas na adres: RedaK-
uczniowie ZWM, OMTUR i „\.YICI", k ztałcącym im. H. Dąbrowskiego. cja „Głosu Kutnowskiego" Kutno, Re-
zorganizowani w kołach szkolnych. w najbliższych dniach powstaną ko- fe~·at Kultury i Sztuki. Odpowiedzi b~~ 
, Pierwszym okreszm, z którego zbie- misje w pozostałych szkołach ~rednich. · dziemy umie~zczać na łamach naszl~go 

Komu winszu)emy 
Poniedziałek, 1 marca 1948 r. 
Dziś: Albina. 

rze się 'vyniki współzawodnictwa bę- życzymy młodym przodownikom wie pisma. 
dzie trzeci okres roku szkolnego 1947 dzy jak najlepszych wyników w tym 

Telefony 
- 1948. naprawdę szlachetnym wyścigu. 

Za podstawę dotychczasowych wyni I f (ab) 
ków nauki przyjmuje się oceny za dru-

Pow. Korn. MO. - Nr 22 
Nowq Zarząd Miejski Posterunek MO. - Nr 33 

Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr !02 z 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 fl • Zaw. Pr c. aństw 
Straż Pożarna -- Nr 41 
Urząd Repatriacyjny _ Nr 86 26 lutego br. obradowali w sali kon- wodowe powinny odegrać decydującą 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 ferencyjnej starostwa członkowie Zw. rolę w walce z międzynarodową reak-
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel: 108 Zaw. Pracowników Państwowych. cją. 
Urzad Zdrowia - Nr 91 Przewodniczącym ?.ebrania \\rybrano Po ref-eracie W'Jbrano nowy Zarząd 
Komunalna Kasa Oszczędnośct Nr. 43 jednogłośnie 1.ow. Tomczaka Jana sta- Powiatowy Zw. Zaw. Pracowników 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 rostę kutnowskiego. Po zagajeniu wy- Państ ;vowych, w skl3.d którego weszli: 
Szpital Powiatowy - Nr 20 głoszonvm przez sekretarza Powiatowe.i ob. ob. l{ubiak Leon, Zieliński Zyg-
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 Rady Związków Zawodowych ob. Ba- munt, Makuła Kazimierz. Wilkoński 
Apteka „Pod Orłem" - Nr !06 nasiaka, głos zabrał delegat Okręgu .Tan, Górski Bolesław, Szymański Ma-
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 zw. Zaw., który w krótkim referacie rian i Jezierska Zofia. 
Apteka mgr. Z. Chaciń~kiej - Nr 152. scharakteryzował olbrzymie trudności Na zakończenie starosta ob. Tomczak 
l'ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. z jakimi walczyły związki zawodowe zaapelował do zebranych, aby brali 

--- prze~ wojną, ;lc~skane P1:~ez rz~d s~- czynny udział w życiu społecznym, 
Tymczasowy Adres Redak~jl „Głosu ICot- n~cyJny. Omowlł po kro.ce ?rtuac]ę I współpracowali z partiami polityczny­

nowskle!to·· P .. włatowv Referat Knltur• i Situ- międzynarodową, kładąc szcze~olny na- . . . . . . . , . 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tet 1'1. I cisk na potrzebę jedności ruchu zawo- n11 I dbali o podmes1eme wyda]nosc1 

---- dowego w całym świecie. Związki za- pracy . . 
11-1111-1111-llll-1111-llll-flfl-1111-llll-łl!llli::llBllll-1111--llll-illl-llll-1111-lłll-1111-llll-lllltam:lllłl-1111-llll~lł 
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MŁODZIEŻ SZKOLNA OBCHODZI 
ROCZNICĘ ARMII RADZIECKIEJ. 

27 lutego br. w związku z 30-leciem 
Armii Czerwonej odbyła .się z inicja­
tywy ZWM akademia w Liceum Peda­
gogicznym. 
Akademię zagaił ob. prof. Dobii1ski. 

Starosta tow. Tomczak wygłosił poga­
dankę na temat przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej i wykazał potrzebę zacieśnie­
nia stosunków między obu państwami. 

Ob. Dobrowolski Tadeusz, uczeń Li­
ceum odczytał starannie opracowany 
referat na temat rozwoju Armii Czer­
wonej. W części artystyczne; wystąpił 
chór ZWM oraz orki.cstra liceum pod 
batutą prof. Pychińskiego. 

NOWY WÓJT GMINY l{UTNO 

Na zebraniu Gminnej Rady Narodo­
wej w gminie Kutno w dniu 27 lutego 
hr. wybrano jednogłośnie na wójta tow. 
l{atarzyłlskicgo Stefana członka PPR. 

PRW W SÓJKACH 

PRW w gminie Sójki liczy 5 ośrod­
ków szkolnych i 276 członków. Mimo 
fak pokaźnej liczby na wykłady przy­
chodzi tylko drobna część młodzieży. 
Kierownictwo kursów powinno ener­
gicznie zwalczać opieszało§ć wśród 
MM$$#$$* 

t·ńcuch of ar n ·RTDP 
Ob. Drohkowski. wpłacił 250 zł. i wzy 

wa ob. ob. Baranowskiego Czesława, 
Tomczaka Adama. 

Ob. Miller Władysław wpłacił 500 zł. 
i wzywa ob. ob. l\ifajk0wskiego Feliksa, 
Grajewsk~ego War.lawa. 

Podziękowan · e 
Zarząd RTFD w Kutnie składa po­

dziękowanie ob. S. P. z Kutnu za zło­
żoną ofia1ę 1000 zł. zamiast wieńca na 
grób ś. p. Perkowiczowej , żon:'' dyrek· 
tora szpitala Powiatowego w Kutnie. 

swych wychowanków i nakłonić ich a­
by brali czynny udział "" pracach PR 
i w ten sposób pogłębiali swą wiedzę 
fachową. 

Z DZIALALNOSCI RTPD 

23 lutego br. odbyło się w sali kon­
ferencyjnej starostwa Walne Zebranie 
członków RTPD. Krótkie przemówienie 
na temat działalności RTPD wygłosiła 
ob. Kucnerowa Władyslawa, przewod­
nicząca Oddziału. Ze sprawozdania do­
wiedzieliśmy się, że: zbiórka uliczna w 
ubiegłym roku dała 19.082 zł., urucho­
miono półkolonie dla 150 dzieci kosz-

• Zuchlin 

tern 500.000 ?:ł., rozdane dzieciom na 
gwiazdkę odzież i paczki żywnościowe. 

RTPD prowadzi w Kutnie przeds7'·') 
le i dożywia 62 dzieci w wielvu od 4 · 
G lat. 

W bieżącym roku przewiduje siQ 
zwiększenie conajnmiej dwukrotnie li­
czby członków RTPD, urządzenie sekre 
tariatu i zorganizowanię odczytów ce­
lem zainteresowania miejscowego spo­
łeczeństwa pracami Towarzystwa. 
Dosyć pokaźne fundusze daje lańcu.ch 

ofiar na RTPD zainicjowany przez 
„Głos Kutnowski« i obejmujący szero­
kie warstwy obywateli naszego miasta. 

Połączenie spółdzielni wiejskich 
W Żychlinie 26 lutego br. odbyło się I spółdzielni. Rzeczm.vych wyjaśnień w 

wspólne zebranie Rady Nadzorczej tu- spornt7ch. kwestiach udzielił tow. Spic-

t . R 1 .k " d t .. 1 · wankiew1cz. e1szego , o m a z prze s awicie ami N . . 1 . ć . 
·. . . . . a marginesie na ezy zaznaczy , ze 

społdzielm Sampomocy ChłopslneJ w tych kwestii spornych było niewiele, 
Dobrzelinie. Celem zebrania było prze- a ob. Kacprzak Leon, przewodniczący 
dyskutowanie sprawy połączenia obu zarządu gminnego Sam. Chł. w Dobrze 
spółdzielni chłopskich w jedną. linie i ob. Rosół z „Rolnika", pierwsi 

Referat o znaczeniu spółdzielczości wyrazili zgodę na połąctenie obu pla­
i spółdzielni Sam. Chł. \\rygłosił ob. Ba-, cówek. 
ranowski, członek Związku Rewizyjne- Scalenie obu spółdzielni nastąpi z 
go w Kutnie. Po referacie wywiązała korzyścią dla miejscowych rolników, 
&ie ożvwiona dyskusja w wyniku któ- którzy będą szybko i sprawnie zaopa­
rej jednogłośnie wyrażono zgodę na trywani w niezbędne artykuły z jed­
stworzenie jednej sprawnie działającej nego źródła. 

Złotoria - miasto kapelusZ1f ków 
Największa Fabryka Kapeluszy i Stoż Danii, Belgii i Holandii. Fabryka w 

ków Wełnianych w Polsce znajduje Złotorii produkuje wysoko gatunkowe 
sę w Złotorii na Dolnym Sląsku. ObcC' kapelusze z sierści i puchu zajęczego 
nie miesięczna produkcja fabryki prze- lub króliczego oraz z wełny owczej. Fa­
kracza sto tysięcy sztuk kapeluszy przy bryka posiada kompletne urząd:wnie, 
pracy na dwie zmiany. Produkcja tej składające się z 33-ch zgrzebiarek-na­
placówki n<istawiona j:?st przeważnie na wijarek, przy których zatrudnionych 
eksport. Kapelusze z Dolnego Sląska iest około 900 robotnil·ów. 
wysyłane są do Stanów Zjednoczonych I 

r nik milicyjna 
l\IŁODOCIANI PRZESTĘPCY 

KRADLI NA WÓDKĘ 

W nocy z dnia 25 na 26 lutego br. 
v,rdarli się do lokalu Ligi Kobiet przy 
ul. Kilińskie~o 2, dwaj młodociani prze 
stępcy, którzy skradli klosz i żarówki. 
W następnym dniu usiłowali sprzedać 
je za 600 zł. i ćwiartkę wódki. Zostali 
jednak zatrzymani przez funkcjonariu­
szy MO. 

Złodziejami okazali się Wojciec~ow­

ski Tacleusz, lat 18, zamieszkały w Kut­
nie, ul. Stalina l'l i Czyżewski Karol, 
lat 13, zam. przy ul. Senatorskiej 34. 

Wojciechowski był już karany za 
kradzież i przed miesiącem opuścił wię 
zienie, gdzie odsiadywał 6-miesięczną 

karę. 

Jest to fakt tym smutniejszy, żę 
chłopcy ci kradli aby pić wódkę. Orga­
nJzacje społeczne powinny szczególną 
uwagę zwrócić na młodzież pozbawioną 
opieki, a właścicielom lokalj. z wyszyn­
kiem przypominamy, że osobnikom nie 
letnim nie wolno pod żadnym pozorem 
sprzeda,.vać 'Nódki! 

• * • 
ZNÓW WYKRYTO 

POTAJEMNĄ GARBARNIĘ 

~achowiak Jan, zamieszkały we wsi 
Grabów, gm. Dobrzelin, z zawodu ry­
marz, trudnił się nielegalnym garbo­
waniem skór. 

W wyniku przeprowadzonej inspek­
cji przez Inspektorat Ochrony Skarbo­
wej, znaleziono beczkę oraz maszynę 
trybową do wyciągania skór i pewną 
ilość skór już wygarbowanych. Sprawę­
przekazano Delegaturze Komisji Spe­
cjalnej w Łodzi. 

a· 
IMPORT 'SLEDZI NORWESIHCH 
W przyszłym tygodniu spodziewane 

jest n~de.iście do portu szczecińskiego 
pierwszego statku z transportem świe­
żych śledzi norweskich w lodzJe, które 
Centrala Rybna w solarni na Nabrzeżu 
Oko będzie soliła i ładowała do beczek. 
Transpcrt bqdzie zaczątkiem następ­
nych dużych partii, obliczonych prze­
ciętnie w miesiącu na 1.000 ton. . 

WALl{A Z KRĄ W ZALEWIE 
SZCZECIŃSKIM 

Z powodu kry na Zalewie Szczeciń­
skim kapitanat portu w Szczecinie usta 
nowił konwojowanie statków przez Za­
lew. Do Polic statki poruszają się sa­
modzielnie. Pod Policami jednostki 
v.rychodzące z portu zatrzymują się 
i stąd przez Zalew konwojuje je holow­
nik - lodołamacz „Posejdon" Statki 
przychodzące do Szczecina, „Posejdon" 
przeµrowadza ze :jwinoujścia do Polic. 

(łt.ł~ 

REPATRIANCI PRZYBYLI 
DO GDYNI 

Z Glasgow zawinął do Gdyni w an. 
23. bm. statek angielski „Eastern· 
Prince". którym przybyło 820 repatrian 
tów (zdem~bilizowanych). 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. [fomitet Red11krvim'. qed. i Adm. ł_.ódź. Ph)ś'kowska 86. Telefony: Redaktor arz. z1fi·14 SekretnriRt 254-21. Red. nocna 172-31. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111·50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
p - 023215 
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Z żqc:ia Partii 
UROCZYSTE ZEBRANIE ·w 100-LETNIĄ 
ROCZNICĘ „MANIFESTU KOMUNISTYCZ­
NEGO" 

W poniedziałek, dnia 1 marca br. o godz. · 
18-ej w lokalu Dz. Sródmieścle Prawe PPR 
ul. Gdańska 75 odbędzie się uroczyste zebra­
nie, poświęcone 10~-letniej Rocznicy Manife­
stu Komunistycznego, organizowane przez ko 
ła lfomitetu Łódzkiego PPR i Wojewódzkiego 
Komitetu PPS dla swoich członków, dla fun­
kcjonariuszy Dzielnic PPS i PPR oraz dla lek­
torów Kl. PPR i prelegentów WK PPS. 

Refera.t nt .. „100-letnia Rocznica Manifestu 
Komunistycznego" wygłosi tow. Cichocki. 

Po. referacie odbędzie się część artystyczna .. 

UWAGA, LEKTORZY KOMITETU ŁÓDZ­
KIEGO 

Wszyszy Lektorzy Komitetu Łódzkiege 
obowiązani są przybyć w poniedziałek dnfa 1 
~:>rea br. o godz. 18-ej na Dzielnicę Sródmie­

ście Prawe PPR ul. Gdańska 75 na referat 
taw. dyr Cichockiego nt „100-letnia Rocznica 
Manifestu Komunistycznego", który zostanie 
wygłoszony na międzypartyjnym zebraniu. 

Tym samym odwołuje się zebrania koła 
Lektorów w Komitecie Łódzkim. Obecność 
11a zebraniu obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
Łódzki Komitet Wydział 'propagandy za­

wiadamia, że w dniu 2 marca br. o godz. 17-ej 
w Domu Propagandy przy ul. Piotrkowskiej 
262 odbędzie się zebranie wszystkich uczest­
ników Kursu Korespondencyjnego. 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, STUDENCI PPR-OWCY POLITECH 
NIKI ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek o ,godz. 20 
odbedzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front, I piętro zebranie 
kcła partyj~ego Studentów Politechniki Łódz­
!dej. 

Obecność obowiązkowa 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
WIDZEW 

Dziś o godz. 10-ej rano odbędzie się zebra­
nie koła huty GE-HA. 

SRóDMIEJSKA PRAWA 

GL0S 

Ze §portu 

u uwadze publicznoś i„. 
/Kilka słów przed spot•anien1 H'arta ·LKS 

Dzisiaj rozstrzygną się, prawdopodobnie, fosy drużynowych mist1zostw 
Polski w boks.ie. Nieipoko nana dotychczas ósemka ŁKS-u stawi dzisiaj 
o godzinie 16-tej czoło poznańskiej Warcie. Będzie to już czwarte spot­
kanie ŁKS-u w puli fjitałowej, w której dotychczas ŁKS odnosił same zwy­
cięstwa. Druga drużyna łódzka, która zakwa/Jfikowała 1ię również do fi­
<alu - u Tęcza" walczy dzisiaj z MKS-em w Gdańsku. Spotkanie to w rów-

?j mier.ze jest ważne dla Łodzi co pierwsze, gdyż o ile w pierwszym 
ogą rozstrzygnąć się losy mistrzo1Jtwa, o tyle w drugim może„. wyło­

.iony zostanie kandydat dodrugiego miejsca. 
Dotychc~asowa tabelka spotkań finałowych pn:ed9tarwia się. na.stępu-

iqco: 
ŁKS - MKS 12:4, ŁKS - Tęcza 14:2, stosunek walk 26:6, ·punktów 4. 
MKS - ŁKS 4:12, stosunek walk 4:12, punktów G 
Tęcza - ŁKS 2:14, stosunek walk 2:14, punktów O • 
Warta 11fe stoczyła jeszcze żadnego spotkania - punkt6w O. 

W RINGU BĘDĄ ZA WODMCY„. Łódż będz. e dzisiaj na ustac)l całego świa· 
ta pięściarskiego Polski. Je6zcze póżnym wie­
czorem będą nas z pewnością alarmowały te­
lefony nie tyJko miejscowe, ale i zamiejsco­
we i prosiły o wynik spotkania: 1'6:0, 14:2, 
12:4, c:z,y 11 :5? 

Nie ulega wątpliwośd, ż.e sympatie wszy· 
st.kich tym razem będą po t.tro11ie ŁKS-u. Kie­
rowniotwo sekcji •boksei;sk4ej WaTty !Popeł­
niło w sporze z Grochowem błąd poJity.czny 
i jakkolwiek wygrało sp.rawę, to jednak nie-

Dzia# o#lcjaln11 LOZB 

Komuni.kat w·-1u Sportowego Hr 23 
1. W.S. !komunikuje, że indywidualne in.i&t.r7l- J 

stwa seniorów rozpoczynają się w di '•; 
4 marca rb. o godz. 19-tej w ha U ,;Wima". I 4.. 

Ważenie i baqanie 'lekarnkie zawodri~ 
oraz losowanie odbędzie &ię o godz.'11,30„ 

2. Przypominamy, że w myśl komunika-tu wet 
PZB Nr 6 pkt. 5 z dnia 10.12J? r„ jak :rów~ 
nież ko.munika~u Zarządu PZB Nr 14:-4?.$ i. 
z dnia 30 &tycznia 1948 r. iPkt. 5, oraz komu· 
nikału Wydzi·alu Sp"r-towego ŁOZB Nr 20 „ wszyscy :zawodnicy obowiązani są po- 6. 
&iadać k6iążeczki zawodnic11e na .z.awod:ioh 
w przeciwnym razie nie będą dopu&zczeni 
do walki. 

3. Cwierćfinały indywidualnych mistrzostw 
okręgu młod.zików odbędą >Się dnia 2 marca 
br. o godz. 19-tej w sali „T-ęczy" przy ulicy 

iP.iotrkowskiej 295. Wa:żenie i badanie za.­
wodników o godz. 18-tej. 
Zezwal~ się RKS „Concc>rdia" (Piotrków) na 
rozegranie zawodów towarzyskich w dniu 
t.3. br. z KS „Warta" tpoznań) w Pfokko· 
wie. 

iDelegaJtem W.S. na powyższe uwody bę­
dzie ob. Kryaiak. 
Zezwala się WZKS „Victoria" na wyjaizd 
do Kalisza w dni-u 28.2. rb. na rozegranie 
.zawodów iowarnyskich z KS „BieJarnia". 
Następne ;posiedzenie Wydziału Sportowe.. 
go odbędzie &ię w 'Poniedziałek, dnia' 1.3.~ 
roku o godz. 19-tej w lokalu ŁOZB. 

p. o. Przewd'dniczący: 
(-) Cz. Kuozkowskf. 

Sekretarz: 
(-) A. Klimczak. 

I wątpliwie będzie mU&iało go odp,okutowa~. 
Gorzej, że część tej poikuty będą musieli 
wziąc na 11>woje barki zawodnicy, ktllrzy 
w .całej tej &prawie absolutnie mogą być nie-

1

, winni. Ale na to nie ma :rady. Kombinato­
rzy pozostają zawsze w ukrydu, a skr•Ujpia &ię 
wszystiko na zawodnikach. 

Łódż ju.ż niejednokirotnie 7ldawała egzamin 
ze swego wyrobienia &portowego z wynikiem 
nawet delbrym, sądzimy więc, że i 'dzi~iaj da 
wyraz swej kultune spo.rtowej i zachowa &ię 
woboc gośd tak, jaik na gościnnych gos.poda· 
ny przystało. 

ŻOł.N1'ER<Z iN:IE PONOSI WINY 
ZA DOWóDZTWO 

Ogólnym faworytem dzisiejszego spotkania 
jest ŁKS. Według najśmieJs:z.ych przypuszczeń 
Wa•rta j~t w st<i.nie zdobyć w najiepszym wy· 
rpad!ku 6 punktów, pra:ede wszystkim w wadz~ 
półciężkiej, !i kilka punktów może uszczknąć 
w wagach lżejszych - to wszystko, na co po­
znaniacy będą się mogJi zdobyć. 

Nie ohodzi więc o wynik ogólny, ftlle nie 
wątpimy, że .zacięta walł<a toczyć &ię d0.i6ia.j 
będzie o kaidy punkt, a więc i w tym yy­
padku nie .wolno nam ulegać 1S.Zowinizpio.wi 
lokalnemu. Nie bijmy oklaslków, gdy kitóryś 
z łodzian odniesie zwycięstwo nieza>Służone 

i nie ryczmy niehldztlcim głosem, gdy na przy­
kład.„ ązymur.a zwycięży Żylisa, cr.y nawet 
Niewadziła. Zawodnika, który daje :z &iebie 
wszystko, aby zdobył punkty dla swych barw 
ł zdobywa je w uczciwy ~osób na ll'in.gu, mu­
simy oceniać inaczej, aniżeli ityoh, lk.tórzy 21do­
bywają je iprzy zielonym stoJi'k,u. Pamiętajmy. 
że :iołniem nie ponosi winy ~ dowództwo. 

LICZYMY NA SĘDZIÓW 
Dużą odpowied7Ji.a,lność m uniknięcie nie­

potrzebnych awantur ponosić będzie ll'Ównież 
komplet sędziowski. Wierzymy, że on zda 
dzisiaj egzamin, patrząc i osądzając !każdą 

I walkę wedłu9 własneg_o rumienia, a nie pod 
kątem osobisty.eh sympa.ti~ ery prZ'l'IPOdoba-
nia się widowni. . (Kr.) 

Dziś o godz. 10-ej rano zebranie tereno-

:r::~ .::·::L rano „ ...... ··~ '· Ciekawe po jedynki na basenie Y M CA 
„Gentleman". c;zek&J-ą DG§ 
UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA 

a niedzielę ••• 
ŁU HUMANISTYCZNEGO! Dzl~1aj, podczais drugiego dowo'lnym li grzbietowym, -a Mjcieka'WiSzym towej Łod1li bardzo wa~e, zwłeszaz:a w obli• 

dnia mis~rzostw okręgowych, na z tych biegów będzie 100 m stylem ilcla<Sya;· czu nad~od:z.ąc;ych mj.stI?Zostw Pol&ki. HaM Kiiy 
pływalni YMCA dojdf.ie do kilku nym, w lciórym spotkają się n.ajlepsze obecnie tej i zblli:iiającego się sezonu letniego. Pływa• 
ciekawych pojedynkÓ<W między kli!syc.ziki Łodzi: DuninoWlSka, Da.widowilC'L cy łódzcy 1pragną do niego przystąpić :pod ha• 
lokalnymi irywalami. Na pierm;zy (AZS) ii Proniewicz (HKS). W sum'i.e przebieg liłami dalszego uma&owienia tej gałęz.i sportll 
plan wysuwa się , bieg na dystarn.· drugiego dnia mistrzos'1lw okręgu ~w.i.ada orarz wyrugo-wania niektó:ryoh, jeszcze polruttI• 
sie 200 m stylem dowoinym, gdzie się nadzwycrej interesująco, oraz ci€S'Ly :nas jących ipNedwo.j-en!ll.yoh 'l'ek'OO'dów <okręgu. 

Dnia 2-go marca 1948 o godz. 20-ej ocibę· 
•1;z1e się zebranie w lokalu Dzielnicy Sródmie­
foie (ul. Piotrkowska 53, 1-e piętro. Obec­
ncść członków obowiązkowa. 

STUDENCI PPR-OWCY SEKCJI 
LEKARSKIEJ! 

ośrod.k·iem za.interesowania staru·e fak•t, że pływactwo łóc},,k.ie 7ldobywa mbie co- Przypominamy, że początek biegów finał<>• 

..i::fa:i się pojedyne'k pomiędzy Jerą raz liC21n'iejsze zastępy pływaków i 'ZlWoleimi· wyoh zosta.ł ne:znaicTi0111y n<i godz. 17-if:ą. Pły• 

Dnia 2.3 we wtorek o godz. 20,00 odbędzie i Bo:n.ieckim. Jera oS<iąg-nął o&tat- ków tego pięlarngo spor!Ju. Je.st to dla spor· 1 w.a,ln~a będ?Jie otwarta już o<l godiz. 16-tej_. 
się w lokalu dzielnicy Sródmieście ul. Piotr- nio dobry 'l'.l'Yfilik na 100 m z czasem 1,09,7, 
kowska 53, front I piętro zebranie koła par- .a Boniecki rów11łe dobre wyniki oo. 400 ~ 200 
tyjnego sekcji lekarskiej. metrów (5,60,? i 2,:t?,9). Na dysłi!llI!Sie ZOO m 

Ob -- b · k ł ci dwaj przeci'Wlllicy (prywatnie' koiedz.y t.zkol-
ecnosc o ow1ąz owa. ni) jeszvz.e się nie spotkali w Toku bież.ącym, 

OFIARA . l a•ta „święta wojna" zaipowi.ada się nad'ZWY-
P1·a~ownicy Dyrekcji Przemysłu Ba.wełaia- cz.aj e~ocjo71~jąco. w_ finale po.winni im.' asy: 

nego wpłacili 9.000 zł (zł. dziewięć tysięcy) na S'l:o'."ac Woiciec~ows.ki. ~KS) . 1 .!'~owsac..i 
rodziny po zamordowanych członkach Pol· (Zgierrz). Wymkaem tei, iryw&l.~a~Jl mo~e by.c 
sklej Partii Robotniczej. ~owy r~kord .okręgu, ktory wynosi w <te] chiwJ-

Li 2,36 l nalezy do Elsnera. 
UWAGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! Także bieg na 100 m, &tylem klasye:zm.ym 

W dniu 3 marca o godz. 16-ej w świetlicy jS<St wielką niewiadomą niedzielnych zawo­
ŁK PPR odbędzie się zebranie: dyrektorów na dów. W biegu finałowym powiimi~my ujrzeć 
czelnych i administracyjno-handlowych nastę czterech S!fJOŚród naJStępujących pływaków: 
pujących branż: bawełnianej, wełnianej i dzie Dobrowo·lsk<i, Jaworsk:i (Filmowiec), Rumiński 
wiarskiej. Ze względu na waznośc spraw (HKS), Krogulec i Nikode<msiki (Zjednoczone). 

ObecnG~.-;, .... . k d t j Trndno prze.widzieć, • który z nich od!Padnie 

w poczq1kach ma· a 
pięściarze polscy walczą z Wqgrami 

POZNA~. Na ostatnim zebra· s;po!Xań to~ą &ię pertraktacje. iPoza rtym Z& 

ni u za!r.ządu Po'1skiego Związku· ibrani p06tano:wili WSZCEęcie 1Perttak•tooji z.e 
Bokserski-ego, prezes Bielewie.i: Zwi~iem belgijskim. 
zaprojektował rozegranie nastę- ~----....;;.;..;. ___________ _ 

pującyoh &potkań m4ędzynarodo- Dzisie1„sze imprezy sporiowe 
wych: w dni111 1 i S maja PoJ.sik:a -
Węgry w Budapencie; t'i' i 20 
pai~iernika Polska - Jugosławia 
w Polsce; 1 .i 1-0 Hstop<rde. Połska 
Czechosłowacja w Połsce o.raz 5 

Kalendarzyk s.porto;wy na dozisiejszą nie<Wie· 
lę przedstawia 6i;ę na&tępująco: 

i 12 grudnia Polska - Szwecja w Polsc~. 

Z powy.a.&zyich &potkań między1Pań6twowych 
nym. 

~ .<>wiąz owa po rygorem pa.r Y - w przedbiegach, a jeszcze trudniej wyityipować 
zwycięzcę. Każdy z ruch ma s'Ldll6e na tyruł definitywnie załatwiona jest &prawa rozegra-

Pił.KA RĘCWA Sala YMCA godz. ~Ma 
- zawody ikoszyikc>wki o mistr.zos·two klasy At 
.konkurencje męskie: ŁKS - Zjednoczone; go­
dzina 11-ta YMCA 1'I - TUR IiI1 godz. 12-.ta 
konókurencja żeńska: HKS - Zjedno.czone. 

BOKS. Hala Wimy g<>dz. 16-ta - zawody 
finałowe o <tytuł drużynowego mi5tr.za Po-l&kl: 

UWAGA KOLEDZY! 
W niedzielę dnia 29-go bm, o godzinie 9-ej 

na dzielnicy Górna Lewa odbędzie się Zebra 
nie Kursu Aktywu, Temat referatu: „Wiosna 
Ludów", Obecność obowiązkowa 

11,50 (Ł) Wiadomości dla radiowf?ZłÓw omówi 
Dyr, Okr. PR A, Smiejan; 12,04 Poranek sym 
foni<czny z płyt, W przerwie - Radi'Okron.ika 
13,30 „Satyrd w służbie demokracji" - felie 
ton; 13,40 „Niedzi:e·la na wsi; 14,25 „Radiofo­
niczna mgła" - zagadka radfowa; 14,35 
Chwila Biura Studiów; 14,40 (Ł) „Szkoła żon'' 
- słuchowisko; 15.25 (Ł) Muzyka klasyczna; 
15,45 „Historia 1848 roku"; 15,55 Kon~ert Mu­
zyki Polskiej; 16,40 .,Czary Pana Kleta" - au 
dycja slowno- muzyczna dla d~ieci; 17,00 Au 
dycja dla kobiet; 17,05 „Podwieczorek przy 
mikrofonie''; 18,45 ,.Francja przernawLa do 
Polski";18,55 „Eugeniusz Onegin". W przer­
wie Dziennik; 22,30 (Ł) Fragmenty z meczu 
bokserskiego ŁKS-Warta; 22,45 Wiadomośd 
sportowe; 23,00 Ostatnie wiadomości; 23,15 
Program na jutro; 23,30 Muzyka taneczna; 
24,00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 lŁl Zako1l.cize­
n1e audy(!ji i. Ęymn. 

ln.i6trzowski, gdyż stawJl.a jest bardzo wyrów- nia spobkania Pol6'ka - Węgry. C!:-o do re6zty 
n.ana. ·Skłonni jesteśmy raczej pr2:y:puścić, że 
zwycięży Dobrowąlski, k1óry .zapowiedział, że 
cały dystian<S pm:epłynie motylkiem, !którym na 
treningach osiągał w tym tygodniu czasy 
w granicach 1,26. 

Na 100 ro stylem grzbietowym powill!ien 
bez trudu zwyciężyć GhojnackJ, który znajdu­
je się w dolbrej formie i nie jest wykluczone, 
że poprawi po raz czwarty rekord okręgu. 

Czekamy także na dalsllą ipo!Prawę wyni­
ków Witczaka (Zjedn.) oraz braci Durysów 
(HKS). 

Choć OH11piada 1111,11 ... 
Warta (Poznań) - łJKS. 

ZEBRANIA. W san przy ul. Armii 0!erwo­
nej 41 o godz. 10-tej w drugim temlinie odbę­
dzie się roczne zebranie członków RTS Wi­
dzewa. 

ZAPASY. W sali Domu Kultury Mt.Iicjan· 
•la przy ul. Nawrot 27, odbędzie się towarzyski 
mecz pomiędzy zespołami Milicyjnego IGubu 
Sportowego a ZZK (Po;z;nań). Początek o go­
dzinie 19-tej. 

ZAWODY PŁYWACKIE. Na pływalni YM· 
CA o godz. 10-tej i 17·tej - dokończenie mi·· 
strzo5tw Łodzi. Przed południem młodzież 
szkolna ma zapewnione bezpłatne wejście na 
zawody. 

Skoki 'Przyniooą nam walkę pomiędzy Mar­
tyinką, Prz)llborowskim i prawdopodobnie WH­
kowskirn, o ile ten doisko:nały rzarwodni:k wy­
leczył już odniesio:ne przed 3 miesiącami kon­
tuzje nog.i. Liczymy, że stanie na starcie, •co 
przyczyni się ~o podniesienia poz'i.omu sko-
ków i zwiększenia ich atrakcyjino.ści. Mistrz olimpijski w biegu na 50 km, Nils Karis-

ZA WODY HOKEJOWE. W Pabiankaclt 
o godz. 11-tej odbędzie się towarzyskie spot­
kanie ipomiędzy drużyn<i.mi PT<:: li TUR-u łód:z.· 
kiego. 

Panie rozegrn ją biegi w stylu klasyczinym, son (Szwecja) nie zaprzestaje trningu 

1111111111111/1111111/11ńlllll11ll111111111111111111111/1111W1111111111M~lil11ll 
Kino aktualności w -Lodzi , ~ala. ~~my otwa!ta dzisiaj bpdzie dla 

Spełniając życzenia łódzkich miłośników 

kirra, Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi uru­
chamia wzorem W-wy i większych miast za­
granicy - pierwsze w naszym mieście Kino 
Aktualności. 

Jednogodzinne programy tego kina skła­

~lać się będą z różnego rodzaju filmów krót­
kometrażowych. Obok najnowszych tygodni­
ków aktualności, przynoszących zdjęcia waż­
nych wydarzeń w kraju i zagranicą, oraz re­
portaży filmowych z różnych dziedzin życia 

1spółczęsnej Polski - prog.ram obejmie tak- pubhcznosc1 od godziny 14,15. Zamknięcie 
że niezwykle interesujące filmy rozrywkowe: jej nastąpi punktualnie o godzinie 15,45. 
barwne kreskówki i dodatki kukiełkowe. Posiadacze biletów z. jedynką rzymską 

Również filmy naukowe produkcji polskiej wpuszczani będą wejściem pierwszym od 
i zagranicznej stanowić będą interesującą po- ~sta, z dwójką rzymską wejściem drn-
zycję w programie nowego Kina. gim od strony północnej, Wszystkie miejs-

Seanse kina aktualności rozpoczynają się ca numerowane, stwarzanie więc tłoku za-
codziennie o godzinie 12, 13, 14 i 15. kłóci nie tylko porządek, ale utrudni 

Warto zaznaczyć, że „Programy Aktualno- , odnalezienie właściwego miejsca! 
ścł cieszą się w Wa\'$zawie nadzwyczajnym . 
zainteresowaniem. N'Jlk il~lllllJlllllllll~llllOOllijlJIUllllJlllilll.ia11 


